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Ambasador Wierbłowski karci zuchwalstwo 
_ delegata francuskiego na foram ONZ 


LARE SUCCESS (PAP) W toku debaty w Komisji Politycznej Zgro 


madzenia Generalnego ONZ nad pro 
cia paktu 5 mocarstw w obronie po 
dor Wierbłowski udzielił zasłużonej 
który poważył się twierdzić, jakoby 
czasie tragedii wrześniowej w 1939 


Delegat francuski — powiedział 


ambasador Wierbłowski — odważył 
się chełhić stanowiskiem Francji wo 


bec Polski we wrześniu 1939 roku i' 


twierdzić, że w tym właśnie okresie 
Francja broniła rzekomo interesów 


pozycją radziecką w sprawie zawar- 
koju, szef delegacji polskiej ambasa- 
cdprawy  delegatowi francuskiemu, 
Francja udzieliła Polsce pomocy w 
roku. 
Polski. 

Delegat francuski uważał za sto- 
sowne dokonać przy tej okazji krót- 
kiego przeglądu historycznego sto- 
sunków polsko francuskich na prze 
strzeni 200 lat. 


Wielka Rewolucja Październikowa — 
przyniosła Polsce wolność i niep odległość 


Odpierając twierdzenia jakoby 
Francja, Wielka. Brytania i Stany 
Zjednoczone dały Polsce: wolność. w 
1918 roku, ambasador  Wierbłowski 
oświadczył m. in.: Delegat francuski 
zapomniał, że Francja na mocy przy 
mierza z caratem zobowiązala się 
nie stawiać tzw. kwestii pólssiej, 

To rewolucja w trzech państwach 
— w Rosji, Niemczech i Austrii o- 
raz walka ludu polskiego przyniosły 
Folsce niepodległość w roku 1918, a 
przede wszystkim Wielka” Rewolucja 
Paździerhikowa, której jednym z 
pierwszych aktów była DEKLARA. 
CJA O NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 

Przejdźmy teraz do 1938 roku — 
mówił dalej szef delegacji polskiej 


— do'niesławnej pamięci 
chiun Jest to wspomnienie przykre 
dla delegata Francji i dla nas Poja- 
ków — także. Niesławna rola przy- 
padła Francji, niesławna — faszy- 
stowskiej Polsce, która, jak przy- 
pomniał delegat francuski, wystąpi- 
ła przeciwko Czechosłowacji. Ci jed 
nak. którzy byli wówczas panami 
Polski zniknęli z horyzontu politycz 
nego mego kraju i nigdy więcej się 
w nim nie pojawią, 

A jak jest we Francji? — zapytał 
ambasador Wierbłowski — czy pano 
wie Reynaud i Daladier zniknęli z 
areny politycznej Franeji? Ciekawe, 
czy wstydzą się oni Monachium ? 


ZSRR uratował miliony Polaków 
przed śmiercią w obozach hitlerowskich 


Mówca zaznaczył, że w 1939 roku 
Francja nie udzielila Polsce pomocy. 
W tym.samym roku Związek Radzie 
eki uratował życie milionom Pola- 
ków przed hitleryzmem. Delegat 
francuski nie rozumie oczywiście, że 
naród polski mógł z radością powi- 
tać zjednoczenie narodów ukraińskie 
go i białoruskiego ze swymi macie- 


* rzystymi republikami. Delegat fran 


Ostateczne 
u 
zwycięstwo 
e a 1 - 
ludu chińskiego 
. a s > 
jest bliskie 
WYCIĘSKIE oddziały Chiń- 

(skiej Armii Ludowej zajęły 
trzecią z kolei stolicę „podróżują- 
cego“ cstatnimi czasy reakcyjnego, 
kuomintangowskiego rządu. Po 
Nankinie i Kantonie przyszła ko- 
lej na Czung-King. 

,Lokaje amerykańskiego impe- 
rializmu, od lat pastwiący się nad 
ludem chińskim „wycofują sic“ do 
Czeng-Tu, miejscowości położonej 
daleko w górach, w okolicach już 
"bardzo słabo zaludnicnych, odcię- 
tych od sieci komunikacyjnej, 

, Czy znienawidzeni przez 450 mi 
lionów Chińczyków ` uzurpatorzy 
zdołają się utrzymać dłuższy czas 
‘w nowej, czwartej tym razem „sto 


licy“? Nie ulega wątpliwości, że 
nie. Zegar histerii kp wy- 
bił godzinę śmierci Kuomintango- 
wi, a anglosasty „opiekunowie“ 
już dawno, w gruncie rzeczy, poże 
gnali się z myślą o procentach i 
dywidendach mających płynąć z 6 
miliardów dolarów rzuconych na 
„imprezę“ chińską. 

To co teraz obserwujemy: śmie- 
szne przerzucanie się „rządu“ z je 
dnej miejscoweści do drugiej. co 
raz dalszej i mniejszej, coraz Þar- 
dziej na zachód leżącej od wy- 
brzeża, oraz błązeńskie  koziołki 
wywracane przez delegata Kuo 
mintangu w ONZ przy poklasku 
marshallowskiej gawiedzi to już 
tylko ostatnie podrygi tego co... 
nie utonie, bo musi wisieć. 

Jesteśmy  naocznymi świadka- 
mi historycznego zwycięstwa od- 
noszonego przez  półnijardowy 
klisko naród, na bezkresnym tery 
torium Chin, zwycięstwa które 
jest zarazem triumfem całej po- 
stępowej, miłującej pokój ludz- 
kości, 

Bądźmy pewni, że Prawda i 
Sprawiedliwość wcześniej czy póź 
niej zwycięża na całym świecie. | 
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cuski jest przecież zwolennikiem uci 
sku i wojny w Wietnamie, na Mada- 
gaskarie, w Maraktn itd. 

A teraz — kontynuował szef dele 
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Posiedzenie 
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Rady Ministrów 

"WARSZAWA (PAP), — Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 30 li 
stopada br. powzięła uchwały w 
"sprawach przemysłu węglowego, 

. Rada Ministrów uchwaliła też sze 
reg projektów ustaw, które wejdą 
pod obrady Sejmu Ustawodawczego 
R. P. M. inn. projekt ustawy o or- 
ganizacji kultury fizycznej ; sportu. 
Uchwalone przez Radę Ministrów 
rozporządzenia przewidują m. inn. 
powołanie do życia Państwowego 
Instytutu Sztuki eraz utworzenie 
Szkoły Inżynierskiej w Częstocho- 
wie, 


Mona: 


gacji polskiej — przejdźmy do 1940 
roku. Polscy żołnierze znowu walczy 
li za Francję. Lała się polska krew 
za Francję, Zdradzoną przez tych, 
którzy Gzi$ zbierają zaszczyty. 
Prahcja powojenna, w 
„wdzięczności, wystawiła nam 


dowód 
ra. 


lchunek za broń i ekwipunek tych żoł 
nierzy polskich, którzy za nią wal- 
czyli. 

Na tym kończę krótkie informa- 
cje historyczne o stosunkach polsko- 
francuskich. 


Gdy Francja się odrodzi 3 
znajdzie wspólną drogę z Polską Ludową 


Obęznie powiem kilka słów o praw 
dziwej i wielkiej przyjaźni polsko: 
francuskiej. przyjaźni płodnej dla me 
go narodu przyjaźni naszych 
dwóch narodów. Przyjaźń ta prze- 
trwała wszelkie próby polityczne. Ja 
rożław Dąbrowski dowodził wojska- 
mi Komuny Paryskiej. Polacy brali 
czynny udział we francuskim ruchu 
oporu i wielu z nich oddało życie za 
Francję i wspólną sprawe wolności. 

Polacy kochali naród francuski, ko 


Chafi jego kulturę. Kochaja i dziś 
Francję prawdziwa i wierzą w jej od 
rodzenie. 

I ja należę do tych właśnie Pola- 
ków — powiedział ambasador Wier- 
błowski, zwracając się do delegata 
francuskiego — należę do tych wła 
śnie Polaków, którzy wierza, że GDY 
FRANCJA SIĘ ODRODZI — ZNAJ- 
DZIE WSPÓLNY JĘZYK Z ODRO- 
DZONĄ POLSKA. 
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Kongresu Zjednoczeniowego Stronnictw Ludowych 


Do Generalissimusa Józefa Stalina 


„Kongres Zjednoczeniowy Śtronnicue Ludawych, jednocząc masy chto. 
på pracujących, dla wzmtocnienia sojuszu robotniczo:chłopskiego, latóremu 
przewodzi klasa robotnicza i jej partia PZPR, przesyła Ci, Ukochany Wo- 
dzu ludu pracującego całego świata, wyrazy czci t milości, 

My, polscy chłopi pracujący, ciężko doświadczeni przez hitlerowski na= 

: jazd i wielolelnie rządy fnszyzmu, stoimy zdecydowanie to. obozie pokojuz 
któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki, ; 

W «wieczystej przyjaźni i sojuszu z, potężnym Związkiem Radzieckim, 
widzimy gwarancje naszej wolności i pokoju światowego, 

Przesyłając Ci, Wielki Wodzu światowego obozu pokoju, wyrazy czci i 
wdzięczności, zapewniamy. Cię, że masy chłopów pracujących w Polsce 
zdecydowane są umacniać władzę ludowoslemokratyczną w Polsce, strzec 
jak oka w głowie naszego wieczystego sojuszu z Wielkim Związkiem Ita 
dzieckim i pod Twoim, Generalissimusie, kierownictwem twardo bronić 
sprawiedliwego i trwałego pokoju“: y i 


Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


„Delegaci na Kongres Tedności Ruchu Ludowego, na którym dokonano 
historycznego zjednoczenia mus ludowych, przesyłają Wam, Obywatelu Pre- 
zydencie. wyrazy głębokiego szacunku i przywięzania w dowód uznaniu dla 
Waszej niestrudzońej pracy dla dobra ludu polskiego, dla dobra zmierzająe 
cej do socializmu Polski Ludowej. i 

Przesyłany Wam, Obywatelu Prezydencie, nasze mocne 
wytężonej pracy w kierunku podnoszenia zospodarczego i kulturalnego tesi 
polskiej, rozwijającej się w oparciu a granitowy sojusz robotniczo:chłopski, 
è który przy pomocy Związku Radzieckiego rozbijają się ohydne knówania 
podżegaczy wojennych, tanutjących nasz niezłomny pochód da trwałego po- 
koju i ustroju pełnej sprawiedliwości społecznej”. 
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zapewnienia 
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Do Premiera Józefa Cyrankiewicza 

„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych przesyłają 
Ci, Obywatelu Premierze, zapewnienia solidarnej i wytricałej pracy Zjedno- 
czonezo Stronnittewa Ludowego w. budowaniu fuadamentów pod przyszły, 
spratciedliwy ustrój społeczny — socjalizm”. 


Do Marszałka Konstantego Rokossowskiego 


„Delegaci nu Kongres ZjednocHnioty Stronnictw Ludowych, dokos 
naszy histaryeznego zjednoczenia ruchu ludowego, przesyłają Wam, Oby- 
watelu Marszałku, Wierny Synu Polski Ludowej — mocne wyrazy zapewnie: 
nia, że żywić i bronić będziemy drogą Ojczyznę naszą i stać będziemy twara 
do na straży tych postulatów, dla jakich Wy, Obywatelu Marszałku, odda- 
liście swe cenne siły i swoje wielkie doświadczenie wiernego ucznia — 
wielkiego: przyjaciela pracujących całego świata — Generalissimisa Stalina", 
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Uczcimy 70 rocznicę urodzin Tow. 


Stalina. 


studiując przebieg Jego życia, walk i pracy 
Partyjniacy z PZP B Nr 4 wzywają do pójścia za ich przykładem 


Od kilkunastu dni członkowie or- 
sanizacji partyjnej przy PZPS Nr 4 
zastahawiali się, jak lozciće nalle- 
„piej 10-ł4 rócznicę urndźin Tuw. 
Stalina. Towarzysze przychodziii da 
sekretariatu PZPR, zgłaszając różne 
prokjekty, 

I oto w”dniu wczorajszym sekro- 
tarz podstawowej organizacji bactyj 
nej. tow. Trzeciak zwołał do sekro 
tariatu -grupe kilkunastu axstywi- 
stów, chcąc podzielić się z pini 
swym projektem, 


— Towarzysze! — oświadczył tow. 
Trzeciak — uważam, że nażlepiej 
uczcimy rocznicę urodzin  uasze40 
ukochanego Wodza — Tow. Sta:ina; 
jeśli zorganizujemy kólko w celu 
studiowania Jego życiorysu. Fqdzie 
(o miało zarazem wielkie znarzerie, 
gdyż studiując książkę o ŻYCIU, wal- 
ce i pracy genialnego nauczyciela i 
kierownika mas ludowych całego 


świata — Tow. Stalina, nauczymy 
się właściwie rozumieć wielkie dzis- 
ła. napisane przęz Tow. Stalin. c= 
rag" wspaniałą Dióratrtę markes 
słowsko.: - ieninówską. 

Słowa tow. Trzeciaka spotkały sie 


z uznaniem towarzyszy, którzy jed- , dcbnych kółek, 


nogłośnie postanowili zorganizować, 
kólko studiujacych życiorys Łow. 
Stalina, wybierajac na kierownica 
kółka tow., 


Witolda Jarzębsz'ego. | nalszy wstęp do studiowania mar- 


ksizmu - leninizmu, ale rówsocześ- 
nie da nam przykład, na którym be- 
dziemy się wzorować w codzienncj na 
szej praktyce, Dzięki Znajomości ży- 
ciorysu Tow. Stalina będziemy brali 
przykład z niezłomnej postawy naj- 
wybitniejszego bojownika o wyso- 
lenie społeczne i narodowe klasy ro- 
batniczej całego Świata. 


Fodejmując to zobowiązanie, t3- 
warzysze z „czwórki bawełnianej” 
wzywają w uchwalonej rezolucji 
wszystkie erganiżacje podstawowe 
PZPR oraz bezpartyjnych robotni- 
ków i chłepów do organizowaiiia po 


Zapoznanie się z życiorysem Tow. 
Stalina da nam nie tylko najdosko= 


Straik powszechny we Włoszech 


'Protest przeciwko krwawemu napadowi policji 
na robotników rolnych w Torremaggiore 


RZYM (PAP). Policja włoska 
dokonała krwawego napadu na 


Wojska ludowe w Czung-Kingu! 
Zwycięski marsz armii wyzwoleńczej w Połudn. Chinach 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu 
tera podaje relacje ostatnich zbiegów 
z Czung-Kingu, przybyłych do Hong: 
Kongu drogą powietrzną. Według 
tych relacji Czung-King jest już w 
ręku wojsk ludowych. Zbiegbwie kuo 
mintangowscy opowiadają również, 
że marionetkowy rząd Kuomintangu 
poczynił już przezornie przygotowa- 
nia do ewakuacji swej kolejnej sie- 
dziby — miasta Czeng:Tu, w odleż- 
łości 800 km na północny zachód od 
Czung-Kingu. 

PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi z frontu. południo- 
wego, że armia wyzwoleńcza w toku 
dalszego natarcia w glab: prowincji 
Kwangsi zajęła 5 dalszych miast, w 
tym ważne węzły komunikacyjne Li- 
Pu w odległości 110 km na południe 


Lai. ostrzegające władze francuskie 


CHIŃSKI RZĄD LUBOWY 
OSTRZEGA PRZED UDZIELANIEM 
SCHRONIENTA ZDRAJCOM 
PEKIN (PAP). — Prasa Chin Lū- 
dowych ogłasza oświadczenie mini- 
stra spraw zagranicznych Cza-FEn- 


Życzenia z okazji I rocznicy 


utworzenia demokratycznego magistratu w Berlinie 


BERLIN (PAP) — Dnia 30 Tisto= 


pada br. upłynął rok od dnia ulwo- 
rzenia w 


Berlinie wschodnim de= 
mokratycznego magistratu, który 
pad kierownictwem swego- nadbur- 
mistrza Fryderyka Eberta dokonał 
poważnego dzieła uporządkowania 


i inne władze w krajach przylega= 
jących do. granie Chin przed udzie- 
łaniem schronienia reakcyjnym si- 
łom zbrojnym Kuomintangu. Dzien- 
niki stwierdzają. że naród chiński 
popiera w pełni to stańowisko rzą- 
du ludowego. 


Berlina przyczyni się do odbudowy 
miasta i do podniesienia stopy ży- 
ciowej jego mieszkańców. 


od Kweilin oraz Liuczou, © +50 km 
na zachód od Liuczou. wojska ludowe 
wkroczyły do miasta Hoczi: i 
UMOWA 


Zausznik Trumana — 


złodziejem 
WASZYNGTON (PAP). Rozpo* 
czął się tu proces posła republi- 
kańskiego Thomasa, który pełnił 
funkcję przewodniczącego osła- 
wionej komisji Izby Reprezentan 
tów Kongresu USA dla badania 


działalności ' antyamerykańskiej. 
Thomas oskarżony jest o sprze- 


niewierzenie pieniędzy skarbo- 

wych. Przez pięć lat pobierał on 

pensję fikcyjnych pracowników, 

rzekomo u niego zatrudnionych. 
Ld 


| szłości 


gospodarki miejskiej, jak również 
zapoczątkował na wielką skalę od- 
budowę wschodniej części miasta. 
Z okazji tej rocznicy do gmachu 
ratusza przybył z życzeniami ko-' 
mendant sektora radzieckiego GEN. 
KOTIKÓW, a nieco później złożyli 
życzenia prezydent Niemicckiej Re+ 
publiki Demokratycznej WILHELM 
PIECK i premier GROTEWOHL. 
Nadburmistrz Ebert otrzymał “od 
Związków. Zawodowych i szerosich 
kół ludności ze wschodniego ji za- 
chodniego Berlina oraz od młodzie- 


ży życzenia dalszego utrwalania de- | cikiem, Zdzisławem Francikiem i 
mokratycznego porządku w Barli- | Arianem Kowalskim na czele. 


nie. 


* 14 * 


Z okazji I rocznicy działalności 
demokratycznego magistratu Berli- 
na szef Radzieckiej Komisji Kon- 
trolnej GEN. CZUJKÓW przesłał do 
nadburmistrza Eberta pismo, w któ 
rym podkreślając z uznaniem do- 
tychczasowe osiągnięcia magistratn, 
wyraża nadzieję, że również w przy- 
demokratyczny magistrat 


zostało zabitych na miejscu, 
wielu innych adniosło rany. 
Wskutek ataku sercowego zmar 
ia również jedna kobieta. Policja 
wtargnęła następnie do lokalu 


robotników rolnych w  miejśco- 
wości Torremaggiore-w prowincji 
Foggia: 


Jak wiadomo, w całej prowin- 
cji Foggia, cgłoszono we wtorek 


24-gcdzinny strajk powszechny | I%by Pracy, gdzie aresztowała 38 
na znak protestu przeciwko osób, w tym 10 kobiet, 
zajściem, sprowokowanym przez | Na znak protestu przeciwko 


tym krwawym zajściem, strajk 
generalny w prowincji Foggia zo 
stał przedłużony. Wiadomość o 
zajściach nadeszła do Rzymu we 
wtorek późnym wieczorem i wy- 


policję w San Severno, w wyniku 
których wiele osób zostało ran- 
nych, m. in, poset komunistyczny 
Pelosi. 


Chłopi i robotnicy w Torremag 


$ s wołała olbrzymie oburzenie 
giore ądzili związku Ze |en feng MSRK 
Biore „Aż idzili w związku ZE | wśród robotników. 
strajkiem wiec protestacyjnv Sekretariat włoskiej I 

: i ariat wlos 
przed lokalem Izby Pracy. W PAŁ WAONI ontedera 


cji Pracy odbył natychmiast nad- 
zwyczajne posiedzenie, na którym 
zapadła uchwała o ogłoszeniu 
> eż 24-godzinnego strajku powszech- 

Dwóch robotników — Antonio nego w całych Włeszech od godz 
la Vacca i Giuseppe la Medica — | 6 raro w. dniu 1 grudnia. 


pewnym momencie policja zaata- 
kowała zebranych i oddała do 
nieh salwę karabinową. 


Wierni Polsce Ludowej i narodowi francuskiemu 


Polacy wysiedleni 


WARSZAWA (PAP). Dnia 29 bm, 


przewodniczący. Centralnej Rudy 
Związków Zawodowych. tow, Ale- 


ksander Zawadzki przyjął dwudzie= 
stosiedmioosobówą grupe” Polaków 
wysiedlonych z Francji "Z gp. ob.' 
Szczepanem Stecem, Józefem Czesa- 
kiem, Józctem Tłoczkiem. Stanisła- | 
wem Nowocinem, Stanisławem Wój 


„Witam was z całego serea -= no= 
wiedział tów, Zawadzki — witam 
was na polskiej ziemi w gmachu 
Centralnej Rady Zwiazków Zawsda 
wych, które zrzeszają klasę vuo0t- 
nieza całego kraju. 

Większość 
bywała po 
rą słusznie traktowaliście, jako dru= 
Ba ojczyznę: Wrociliście do Polski 
w szczególnych okolicznościacą, w; | 


przyjażni między narodem -polskim 
i francuskim. 


przewodniczącego CRZZ, w imieniu 
wysiedlonych+przemówił prezez Ra- 
dy Narodowej Polaków we Francji, 
ob. Szczepan Stec. 


eująca emigracja polska we francji 
wierna została swej ojczyźnie i na 
3 ziemi francuskiej walczyła z wroga* 
? was dlugie lata prze- | mi Polski Ludowej, Każde osiasn.5- 
krajem we Francji, któ | cie, dokonane w kraju odbija 

głośnym echem wśród Polaków 
obczyźnie. Przyjazdy na teren F: 
cji Andersa, Mikołajczyka 


brutalnie z Francji na przyjęciu w GRZZ 
przez francuską | szewskiego spotkały się ze strony na 


rzuceni brutalnie 
burżuazję, przez policję Mocha. Wy- | Szej emigracji z należytą odorawą. 
„Nie ma sily — zakończył ob, 


daleni zostaliście z Francji, o stórcj 
Stec — która zdołna byłahy 0- 


wolność walczyliście, i 

Kończąc swe przemówienie {iw derwać naszą emigrację od po- 
Zawadzki wzniósł okrzyk: na cześć stępowego obozu francuskiego i 
cd naszej ojczyzny ludowej”, 


Odpowiadając na słowa powitania 


Wynalazek 
polskiego inżyniera 
KATOWICE (PAP), — Mmżynier T, 

Radowicki wynalazł nowy sposób pro 
dukcji sit szczelinowych. 

Sita szczelinowe mają bardzo waż- 
ne ząstosowanie w górnictwie przy 
miecharnicznej przeróbce węgla. 

Przemysł polski dotychczas zaópa- 
trywany był w sita szczelinowe z do 
sław zagranicznych, 


Ob. Stec z dumą oświadcza, 29 pra 
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Tarady Biura 
Ņ Partii Komunistycznych są 
wydarzeniami, które wyzna- 
czają etapy walki międzynarodowe 
go ruchu robotniczego przeciwko. si 
łom reakcji. przeciwko obozowi {m= 
perialistycznemu. pragnącemu zdo- 
być panowanie nad światem za ce- 
nę nowej, krwawej rzezi ludzkości 
i zakuć narody w jarzmo niewoli 
politycznej į społecznej; 


Przęszło dwa lata temu we wrześ- | 


miu 1947 r. odbyła się w Polsce 
pierwsza narada przedstawicieli par- 
tii komunistycznych i robotniczych. 
Narada została zwołana wówczas, 
gdy w wyniku drugiej wojny świa- 
towej i w okresie powojennym za- 


-« szły istotne zmiany w układzie sił 


ma świecie i zarysowały się Wyraź- 
nie dwa przeciwstawne obozy. Re- 
zolucja pierwszej narady stwierdzi- 
ta: 

— „Skrystalizowały się dwie 
przeciwstawne linie polityczne; 
na jednym biegunie polityka 
ZSRR i krajów demokracji ln- 
dowej, dążąca do podważenia 
imperializmu į wzmocnienia de- 
mekracji, na drugim zaś biegu- 
nie polityka Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki i Anglii, zmierza 
jaca do umocnienia imnpesializ- 
mu i zdławienia demokracji," — 
nnymi słowy narada została zwo 
łana w chwili, gdy nad światem 

zawisł grożny cień anglosaskiego 
imperializmu, gdy władcy giełdy 
zapragnęli obalenia politycznych i 
gospodarczych zdobyczy klasy ro- 
botniczej, zawładnięcia światem, gdy 
cała praktyka niemieckiego impo® 
rializmu została włączona do erse- 
nału imperializmu anglosaskiego. 
Narada została zwołana wówczas, 
gdy rządy Imperialistyczne z rządem 
Stanów Zjednoczonych na czele u= 
ruchomiły dla swych celów instru- 
ment ujarzmienia narodów w po- 
staci planu Trumana—Marshala, a 
równolegie jawnie zaczęły popierać 


'neohitlerowskie elementy wo Nism- 


czech Zachodnich. przekształcać swe 
strefy okupacyjne w bazę i narzę 
dzie agresji; wymierzonej przeciw- 
ko niepodległości i suwerenności na- 
rodowej, przeciwko ZSRR i krpam 
demokrach ludowej, przeciwko po= 
kojowi. 

Pierwsza. narada cenita: sytuację 
i wskazała tendencje rozwnjowe 
świata powojennego z małematycz= 
na prócyzią. jasą daje międzyneto= 
dowemu ruchowi robolniczemu ñas 
uka | praktyka marksizmu = lshi= 
ninnu: Ta precyzja przeraża worost 
reakcyjny dziennik francuski „Lo 
Monde, który przyznał ostutnio! 

— „Wszystko czego obawialiśmy 
się w roku ubiegłym sprawdziło 
się dokładnie. Nigdy jeszcze prze- 
widywania marksistowskiej dialek- 
tyki nie były tak biśkie rzeczywi- 
stości. Najstraszniejsze doprawdy 
jest to, że wydarzenia rozwijają się 
według schematu, uprzednio pokaza 
nego przeciwnikom, — ` 
pierwsza narada przedstawicieli 

- partii kómuristyeznych uzbraila 
ideologicznie międzynarodowy ruch 
robotniczy w walce z  imperialz- 
mem, kierowanym przez monopoj= 
styczny kapitał przede wszystkim 
— amerykański. Obecna narada pad 
sumowała nowe wydarzenia i fak- 
ty które znamionuja dalsze przesii- 
nięcia w układzie sił na świecie, 
zanalizowała nowe trudności w życiu 
międzynarodowym, jakie się ujawni- 
ły w ciagu ubiegłych lat i na tej pod 
stawie wytyczyła partiom komuni- 
stycznym i klasie robotniczej nowe 
zadania w walce światowego frontu 
pokoju i postępu przeciwko ubozewi 
imperialistycznemu. 

Narada wskazała, że jeszcze wv- 

J 

raźniej i ostrzej zarysowały się dwie 
linie w polityce światowej — linia 
antyimperialistycznego, demokra- 
tycznego, pokojowego ubozi =z 
ZSRR na czele oraz imperialistycz- 
nego. antfydemokratycznego obozu, 
na którego czele stoją koła rządzą- 
ce Stanów Zjednoczonych. 04 dok- 
tryny Trumana—Marshalla  prze- 
szl; imperialiści do organizowania 
kosmopolitycznej Unii Zachodniej, 
mającej przekreślić suwerenncść na 
rodów i do wojennego paktu atlan- 
tyckiego przeciwko narodom miłują 
cym pokój. Od popierania odhudo- 
wy zbrojeniowego przemysłu Zachod 
nich Niemiec — do tworzeuta z nich 


A ie ZYCIA I M 


Informacyjnego] i z Japonii” rezerwatów faszyzmu, 


tendencji odwetowych i bazy wypa- 
dowej do realizacji agresywnych pią 
now. 
Ale rezolucja narady stwierdza: 
— „Wodzireje imperializmu 
amerykańskiego budują swe pla 
ny rozpętywania nowej wojny 
światowej i zdobycia panowania 
nad światem, nie biorąc pod 
uwagę realnego układu sił mię 
dzy obozem imperializmu a 0- 
* božem socjalizmu. Ich plany pa- 
nowania nad światem są jeszcze 
bardziej pozbawione podstaw i 
mają bardziej awanturniczy cha 
rakter, aniżeli plany nitlerow= 
ców i  imperialistów  japoń- 
skich“, — 
Imperialiści wiedzą, że czas pra- 


cuje przeciwko ich planom 1 stąd wy | 


niką gorączkowy pośpiech w ich 
zbrodniczej działalności. Patężnieją= 
cy z dnia na dzień obóz postępu, po- 
koju i wolności, wspaniałe 5ukccsy 
narodów demokratycznych, przede 
wszystkim niezwyciężonego Związ- 
ku Radzieckiego, historyczne zwycię 
siwe Chin Ludowych nad kuomin- 
tangowską agenturą, utworzenie Nie 
mieckiej Republiki Demokraiycznej 
— wszystko to, — obok postenują- 
cego kryzysu w krajach kanitaii- 
stycznych — sprawia. że baza im- 
perializmu. kurczy się i maleie. 

Nie znaczy to jednak, by wskutek 
= "lego automatycznie zmniejszało 
się niebezpieczęństwo awanturnic- 
twa imperialistycznego, Rezolucja o- 
strzega międzynarodowy ruch ro- 
botniczy przed samouspokojcniem. 

„Doświadczenie historyczne ur 
czy. że im bardziej beznadziei- 
nie przedstawiają się sprawy re= 
akcj;  imperialistycznej, tym 
bardziej ona szaleje, tym bar- 
dziej wzmaga się niebrzpieczeń 
stwo awantur wojennych." 

Narada wezwała ludy do czajnoś- 
ci, gdyż: 

„Tylko największa czujność na- 
rodów. ich niezłomna wolą prowa: 
dzenia wszelkim; siłami i wszetkimi 
środkami aktywnej waiki o pokój 
doprowadzi do bankructwa zbrodni- 
ixe zamysły podżegaczy do nowej 
wojny.” 

Obecna sytuacja polityczna różri 
się bowiem zasadniczo od sytuacji Z 
okresu przed drugą wojną św'atowy, 
Pódżegaczom wojennym jest reraz o 
wiele trudniej realizować ith gie- 
ry. 

Impęrfaliści nie porzucą swych 
zbrodniczych planów przeciwko judz 
kości Zmieniają oni jedynie tak- 
tykę, zmieniają metodę dziełania. 4 
bogatego arsenału zbrodni przechy+ 
ko ludzkości wydobywają impstia+ 
liści narzędźia prowokacji, saggio- 


żu, szpiegostwa i dywersji, czynięc | 


z nich jedną z głównych btoni w 


walce ze światowym fronten postę- If 


pu. pokoju i wolności. | | 


INajehydniejszą rolę w tej zbrod- 
niczej robocie wykonują »draj= 
cv jugosłowiańscy. , 

„Zdrajcy jugosłowiańscy 
stwierdza reżolucja — wykonu= 
jąc wolę imperialistów, stawia- 
li sobie za zadanie w krajach de 
mokracji ludowej utworzenie po 
litycznych band spośród elemen- 
tów reakcyjnych, nacjonalistycz= 
nych, klerykalnych i faszystow=- 
skich, aby w oparcin o nis do- 
konać w tych krajach kontrre= 
wolucyjnego przewrotu, oder- 
wać te kraje od Związku Ra- 
dzicckiego i całego obozu sonia- 
listycznego i podporządkować je 
siłom imperializmu, Klika Tita 
przekształciła Belgrad w amery- 
kańskie centrum szpiegostwa i 
propagandy antykomunistycz- 
nej,“ 

Godnymi kompanami- titowskich 
zbrodniarzy stali sie prawicowi s33- 
cjaliści typu Bevina, Attlee, Bluma, 
Moleta, Spaaka, Schumachera, Ren 
nera, Saragata i reakcyjni prowoka- 
torzy związkowi pokroju  Greeaa. 
Carreya, Deakina, Rezolucja stwier 


gami klasy robotniczej, „pacholsami 
podżegaczy wojennych i sługusami 
imperializmu,  maskującymi swą 
zdradę pseudosocjalistyczną, kosmo- 
polityczną frazeologią”. 

Tak przedstawiają się siły ovozu 
imperialistycznego. W tyglu obozu, 
zagrażającego ludakości znaleźli się 


Prof. Joliot-Curie piętnuje metody Mocha 


godzące w przyjażń polsko-francuską 


PARYŻ (PAP). — Przewodniczący 
"Towarzystwa Przyjażni Francusko» 
Polskiej JOLIOT-CURIE ogłosił ko- 
munikat w związku z niesłychanym 
postępowaniem władz  irancuskich 
wobec Polaków 

Prof. Joliot-Curie pisze: 

W imieniu Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej, w przekonaniu, 
że wyrażam uczucia wszystkich przy 
jaciół Polski we Francji i tych, któ: 
rzy uświadamiają sobie olbrzymie 
ofiary, poniesione przez niezliczo- 
nych obywateli polskich dla wyzwo- 
lenia Francji, protestuję przeciwko 
metodom, które doprowadziły do po- 
wążnegqo kryzysu w tradycyjnych 
przyjaznych stosunkach polsko-lran- 
cuskich. 


Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiei — świadome niebezpieczeń- 
stwa, jakie stanowi dla Francji od- 
budowa ciężkiego przemysłu w Za- 
chodnich Niemczech, oraz świadome | 
znaczenia solidarności francusko- 
polskiej w obliczu odradzania się 
miłitaryzmu niemieckiego — pięlno- 
je nieodpowiedzialną kampanię za- 
drażniania stosunków, prowadzoną 
przeciw ludowi polskiemu, potępia 
kampanię, sprzecząą z wolą pokoju, 
ożywiającą narody francuski i polski 


i domaga się bezzwłocznego cofnię- 
cia zarządzeń, wymierzonych w aresz 
towanych lub wysiedlonych ostatnio 
obywateli polskich, 


dza, że są oni największymi wro 
| 
I 


wszyscy bankruci 1 bandyci. 
kruc! systemu  Kkapitalistycznego, 
socjaldemokratyczni bankruci poli- 
tyczni i pospolici bandyct w ródzaju 
filowskiej szajki, 
Przed klasą robotniczą i jej czolo- 
wymi oddziałami — partiami komu 
nistycznymaj stoi ogromne, historyrz 
ne zadanie obrony pokoju, zniwocze 
nia zbrodniczych zamiarów podżcga- 
czy wojennych, obrony niepodległoś 
ci i suwerenności narodów, udarem- 
nienia spisku imperialistów  prze- 
ciwko demokracji i socjalizmowi, nie 
dopuszczenia do przywrócenia faszyz 
mu. Jak to zadanie wykonać? 
Rezolucja Biura informacyjnego 
daje na to pytanie wyraźną odpo- 
wiedź: 
Należy jeszcze bardziej upor- 
czywie pracować nad wzmoc- 
|. nieniem ruchu obrońców po- 
Koju i zwiększyć udział klasy ro- 


'botniczej w tym ruchu, Należy prze- 


ciwstawiać się na każdym krokir lu- 
dożerczej propagandzie agresorów. 

Należy nieustannie  de'maskować 
antynarodowe oblicze rządów ber- 
Żuazyjnych, które stały się siugusa- 
mi amerykańskiego imperializmu, 

Partie komunistyczne . Francji, 
Włoch, Anglii i Niemiec Zachod- 
nich winny jeszcze bardziej rozwi- 
nąć wąłkę o pokój, o udaremaienie 
planów jimperialistów. 

Partie komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej i ZSRR 
winny wraz z demaskowaniem pod- 
żegaczy wojennych — jeszcze bar- 
dziej umacniać obóz pokoja ; sacja- 
lizmu. 


Ban-=( 


y Zaostrzyć czujność wobec wro 
ŚW E2 klasowego. Proces Rajka na 

Węgrzech i ujawnione na trze 
cim Plenum KC PZPR fakty cagrież 
dżenia się w naszej Partii į w apa- 
racle państwowym dwójkarzy | pro 
wokatorów w rodzaju Lechowicza, 
Jaroszewicza, Dubiela i Kochanowi- 
czapka, jak karygodną była 
ślepota polityczna, lekkomyślność i 
niefrasobliwość naszych niektórych 
towarzyszy, którzy zajmowali czało- 
we stanowiska w Partii i aparacie 
państwowym. 


Walczyć z wszelkimi przejawa 

mi nacjonalistycznego odchy- 

lenia i socjałdemokratyzmu, 
Strzec, jak źrenicy oka linii Partii, 
linii marksizmu _ leninizmu. í znó 
z praktyki naszej Partii, jak i iu- 
nych wiemy, czym grozi najmniej- 
'sze odchylenie od marksizmu- leni- 
nizmu. Nieprzezwyciężone w porę 
odchylenie grozi nieuchronnie ze- 
ślizgnięciem się na pozycje splątania 
się z» agenturą  imperialistyczną. 
Wspaniałym, niezastąpionym przy- 
kładem dla wszystkich partii komu- 
nistycznych i robotniczych jest peł- 
na chwały Historia WKP(b), czoło- 
wej partii międzynarodowego ruchu 
robotniczego, która zwycięsko 102- 
gromiła wszystkie dywersje i popro- 
wadziłą swoje narody do socjalizmu, 
a dziś buduję podstawy ustroju ko- 
munistycznego. Korzystanie z iej du- 
świadczenia, przykładu i daleko- 
wzroczności, pomagało i pomaga 
nam w walce z prawicowym odchy- 
leniem nacjonalistycznym i z sacjal 
demokratyzmem. 


WOJNY — stwierdziła p 
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' Wzmocnić walkę o jedność ru 
4 chu robotniczego w Polsce po- 

dobnie jak w innych krajach 
demokracji ludowej, gdzie dokonała 
się już jedność ruchu robotniczego, 
Trzeba z Partii uczynić partię mo- 
nolit, partię, o którą rozbiją się 
wszystkie plany imnerialistów į ich 
pachołków, W krajach kapiłalistycz 
nych przed partiami komunistyczny 
mi stoi jeszcze wielkie zadanię zjed 
noczenia ruchu robotniczego poprzez 
walkę z prawicowo - socjalistyczny 
mi rozbijaczami i dezorganizatora- 
mj ruchu robotniczego. 


Bezwzględnie i bezustannie wal- 
czyć z knówaniami titowskiej sgen- 
tury imperializmu. Okazywać wszech 
stronną pomoc jugosłowiańskiej kla 
sie robotniczej i pracującema chłop- 
stwu, walczącym o powrót J ugosła- 
wii do obozu demokracji i socjaliz- 
mu. 

* a. * 
-NARODY ŚWIATA NIE CNCĄ 
rzed Qwa- 
ma laty rezolucja Biura Informicyj- 


nego. Dwa lata, które nas dzielą od 


tej rezolucji potwierdzają to wspa- 
niałymi, zwycięskimi bitwami z obo 
zem imperializmu, potwierdzają iny- 
ponującym wzrostem sił frontu po- 
stepu; pokoju i wolności, na czele 
którego stoi Związek Radziecki, 
Wsłuchajmy się w słowa, które 
nam śle narada Biura Informicyj- 
nego, wczujmy się w zadania. jakie 
stawia się Partii, jako całości i Każe 
demu jej członkowi; a zdołarny się 
przeciwstawić „ludożerczej p"opa- 
gandzie agresorów, usiłujących prze 


i narodów 
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kształcić kraje Europy i Azji w 
krwawe pole wojny”. 

Ostatnia narada przedstawiciel: 
partii komumistycznych wnisła do 
naszej walki 6 pokój 1 socjsiizm 
wielkie wartości. Narada była mani- 
festacją siły i zwartości międeynaro 
dowego ruchu robotniczego. Była wy 
razem jego ofensywności w?nhec 0-7 
bozu imperializmu i awantury wo- 
jennej. Pokazała ona dobitnie, ŻE 
MIĘDZYNARODOWY RUCS RO- 
BOTNICZY WIDZI W BOHATUR- 
SKIEJ WSZECHZWIĄZKOWEJ KO 
MUNISTYCZNEJ PARTII (BOLSZE 
WIKÓW) SIŁĘ  RIEROWN:CZĄ, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTO- 
WI POKOJU I SOCJALIZMU. 

Wyniki obrad Biura Tnforinacyj- 
nego Partii Komunistycznych są do- 
robkiem wszystkich partii uczestni- 
czących w naradzie, Wyniki obra 
Biura Informacyjnego potwierńzają 
słuszność drogi na jaką wkroczyła 
po trzecim Plenum naszą Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Z do 
robku sesji międzynarodowy ruch 
robotniczy czerpie naukę na przysz- 
dość, uzbrają się do dalszej walki, 
Którą prowadzi na czele mas ludo- 
wych. > 


WYKONANIE ZADAŃ, POSTA- 
WIONYCH PRZEZ BIURO INFOR- 
MACYJNE PARTIOM KOMUNI- 
STYCZNYM ZAPEWNI OSIĄGNIĘ- 
CIE DĄŻEŃ SETEK MILIONOW 
LUDZI NA ŚWIĘCIE — ZAPEWNI 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO- 
KOJU I WOLNOŚCI NAD SIŁA- 
(MI REAKCJI. AWANTURY WO- 
JENNEJ I IMPERIALIZMU. 


1 grudnia 1931 r. zginał z rę- 
ki majmity kliki trockistowska- 
bucharinowskiej, Sergiusz Kirow, 


jeden z najbliższych wsnółpra- 
cowników i przyjaciół Józefa 
Stalina, wybitny działacz partii 
bolszewickiej i państwa radziec- 
kiego. 

Kirow urodził się w 1886 r, 
w małym miasteczku Urżumie, 
gubernii wiackiej (obecnie yb- 
wód kirowski), Został sieratą w 
8-ym roku życia. Ojciec Sergiu- 
RZE) Miron Kostrikow wyje- 
chal na Ural za chlebem i zgi- 
nat bez wieści, matka zmarła na 
erużlicę. ` > 

Po paru latach pobytu w przy- 
tutku dla sierot, żądnemu wic- 
dzy chłopakowi udało się wstą- 
pić do szkoły miejskiej. Jako je- 
den z najlepszych uczniów — z0- 
stał następnie wysłany do szko- 
ły mechaniczno + technicznej w 
Kazaniu, którą ukończył w roku 
1904 z wynikiem celującym. 

Lata 1901—1904 spędzone w 
Kazaniu, leta biedy i niedostat- 
ku, były dla Sergiusza Kostriko- 
'wa szkołą wałki rewolucyjnej. 

Ogromny wpływ na ukształto- 
wanie się pogladów rewolucyj- 
nych Kostrikowa wywarła zna- 
jomość z zesłańcami polityczny- 
mi w Urżumie, dokąd Kostrikow 
wyjeżdżał ma wakacje. Spędzał 
wówczas długie godziny ną roz- 
mowach z rewolucjonistami, 
otrzymywał od nich literaturę 
marksistowską, czytał leninow- 
ską „Iskre“. W przededniu re- 
wolucji w 1905 roku Kostrikow- 
Kirow udał się na Syberię do 
Tomska, gdzie brał udział w pra- 
cy podziemnego kółka socjal-de- 
mokratycznego, urządził tajną 
drukarnię, organizował wystą- 
pienia rewolucyjne 
i studentów. Już jako 19-letni 
młodzieniee Kirow był nieugię- 
tym  bolszewikiem - leninowcem. 
W 1905 roku Kirow wybrany z0- 
stał do Komitetu Partii w Tom- 
sku, Odtąd niestrudzenie praco- 
wał w partii, kierował kółkami 
robotników, organizował 
ziemne drukarnie bolszewiekie. 
Niebawem został po raz pierw- 
szy aresztowany, 


robotników 


pod- 


f(W 15 rocznicę 


W 1908 roku po odbyciu kary 
więzienia Kirow przeniósł się do 
Nowonikołajewa (obecny. Nowo- 
$ybirsk), a następnie do Irkucka, 
Po wykryciu przez policję zor- 
ganizowanej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kirow zmuszony jest 
opuścić Ło miasto i wyjeźdża do 
Władykaukazu (obecnie miasto 

-Ordżonikidze), gdzie (pracuje w 
charakterze © współpracownika 
miejscowej gazety „Tierek*. At- 
tykuly swoje zamieszcza pod 
pseudonimem „5. Kirow“, 

W* sierpniu 1911 r. policja po 
długich poszukiwaniach areszto- 
wała Kirowa w lokalu drukar- 
ni tomskiej i osadziła go począt- 


kawo w więzieniu władykauka- 
skim, a następuje tomskim. 
Zwolniony z więzienia Kirow 


wraca do Władykauknzy, nawią- 
zuje końtakt z robotnikami mia- 
sta Groznoje i Baku oraz pro- 
wadzi działalność rewolucyjną 
wśród ludności zamieszkałej w 
okolicznych górach. 

W latach pierwszej 
światowej Kirow niestrudzenie 
propaguje hasło bolszewickie 
przekształcenia wojny imperiali- 
stycznej w wojnę domową. 

W dni rewolucji lutowej 14917 
roku Kirow bierze czynny udział 
w tworzeniu Rady Władykauka- 
skiej, tworzy zwiazki zawodowe. 

Głębokie oddanie ideom rewo- 
Jucyjnym, świetny, przejrzysty 
styl, temperament bojownika — 
czyniły z Kirwa mówcę, cieszą- 
cego się wielką popularnością 
wśród robotników, górali I żol- 
nierzy. Mieńszewicy i eserowcy 
bali sie jak ognia ostrego języ- 
ka Kirowa, jego chłoszczących, 
demaskujących słów. 

Gdy nadeszły dni Rewolucji 
Październikowej bolszewicy Pól- 
nocnego Kaukazu i Zakaukazia, 
kierowani przez Kirowa i Ordżo- 
nikidze, stanęli na czele mas, 
prowadząc je do walki o władzę 
radziecką, o całkowite i ostatecz- 
ne rozgromienie hiałogwardzi- 
stów i interwentów, 

f Z imieniem Kirowa łączy się 
jedna z najpiękniejszych. kart 
wojny domowej — obrona Astra 
chania i ujścia Wołgi przed bia- 
łogwardzistami i interwentami. 
Jak słowa przysięgi brzmiały 
na miejskiej konfereńcji partyj- 
nej słowa Kirowa: „sejak długo 
w kraju astrachańskim pozosta- 
nie choć jeden komunista, ujście 
rzeki Wołgi będzie radzieckie". 

Pod genialnym kierownictwem 
Towarzysza Stalina, który opra- 
cował plan rozgromienia wroga, 
dowodzone przez Kirowa forma- 
cje XI Armii rozgromiły bandy 
białych Kozaków astrachańskieh. 

W lipcu 1921 roku Kirow zo- 
ak sekrętarzem Komitetu Cen 
tralnego Partii Komnnistycznej 
(bolszewików) w Azerbejdżanie, 
Pracując w Baku, Kirow wraz 
z Sergo Ordżonikidze realizuje 
systematycznie leninowsko-stali- 


wojny 


nowską -polityke narodowy, 
wzmacnia jedność największej 


organizacji partyjnej Zakąuka- 


NATCHNIONY - 
| TRYBUN REWOLUCJI 


śmierci tow. Sergiusza Kirowa) 


zia, walczy wytrwate o całko- 
wite rozgromienie burżuazyjnych 
nacjonalistów. A 

Z inicjatywy Kirewa podjęto 
w Azerbejdżanie potężne prate 
nawadniające, realizują się na 
szeroką skalę budownictwo prze- 
mysłowe i kulturalne. Dzięki je- 
go energii szybko rozbudowuje 


e 


się przemysł naftówy Azerbej: *“ ny filozofii, 
ks zh Á 


"dżanw 0 047) ; 

W grudniu 1925 roku na XIV 
zjeździe Partii Bolszewików 
wódz partii i całego narodu ra- 
dzieckiego, Józef Stalin, ziefero- 
wał sprawę uprzemysłowienia 
Związku Radzieckiego 1 nnieza-. 
leźnienia go pod względem go- 
spodarczym od krajów kapitali- 
stycznych: = 

Na zjeździe wystąpił Kirow. 
Bezlitośnie piętnował on opozy- 
cię trockistowsko-bucharinowską, 
jej zdradziecką „taktykę*, skie- 
rowaną przeciwko partii i prze- 
ciwko wielkiemu dziełu budow- 
nictwa socjalizmu. ' 

Po zjeździe Kirow z grupa de- 
legatów zostaje skierowany do 
Leningradu. Tam wyjaśnia bol- 
szewikom leningradzkim uchwa- 
ły Zjazdu i ostro występuje prze- 
ciw antyradzieckiej i antypartyje 
nej polityce „nowej opozycji”, 
zmierzającej do przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRR. 

Wkrótca opozycja. zostaje T08- 
gromiona, Wszedzie, „pnie Wy» 
stępuje Kirow, komuniści Lenin- 
gradu skupiają się jeszcze m0r- 
niej wokół leninowsko-stulinów= 
skiego Komitetu Centralnego 
oraz wokól wodza Partii, Towa- 
rzysza Stalina. 

W  litym 1926 roku, ma 23 
Nadzwyczajnej „Konferencji Par- 
tyjnej w Leningradzie, Kirow 
wybrany zostaja pierwszym še- 
kretarzeni Leningradzkiego Ko= 
mitetu WKP(b). Pod przewod- 
nietwem Komitetu Centralnego 
Partii i Towarzysza Stalina bol- 
szewicy Leningradu stanęli na 
czele walki o zapewnienie prze- 
mysłowi leningradzkiemu -przo- 
dującej roli w dziele uprzemysło- 
wienia kraju, o zapewnienie nie- 
zależności gospodarczej Związku 
Radzieckiego. 

Pod bezpośrednim  kierowni- 
ctwem Kirowa przemysł lenin- 
gradzki rozszerza zakres swej 
produkcji, Potężne turbiny, trak- 
tory, generatory, Silniki Diesla, 
nowe, skomplikowane: obrabiarki, 
maszyny włókiennicze itp. 
wszystko to produkują fabryki 
Leningradu, Miasto Lenina sta- 
je się ważnym ośrodkiem badań 
naukowo-technicznych. 

Sergiusz Kirow zawsze prz- 
jawiał ogromną, prawdziwie sta- ; 
|linowską troskę o ludzi. Każdy, 
kto kiedykolwiek spotkał się 
z Kirowem, nigdy nie zapomni 
jego osobistego uroku, jego oj- 
cowskiej troski o interesy mas 
pracujących. 

Życie i czyny wielkiego stra- 
tega rewolucji, Józefa Stalina, 
były natchnieniem dla Kirowa. 
Mawiał on: „Towarzysz Stalin 


każdemu z nas, całej naszej Par- 
til daje przykład, jak należy po 
leninowsku prowadzić walkę o 
socjalizm, o triumf światowej 
rewolucji proletariackiej'. 

Biblioteka osobista Kirowa li- 
czyta ponad 200 tysięcy tomów, 
Dziela Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, wiele książek z dziedzi- 
historii, ekonomii, 
przemysłu, rolnictwa, literatura 
klasyczna rosyjska i obca, współe 
cześna literatura radziecka oraz 
ohca znajdowały się zawsze pod 
ręką w gabinecie Kirowa, Naj- 
bardziej jednak cenił Kirow 
książkę Stalina: „O Leninie j le- 
niniźmie*, zaopatrzoną w dedy- 
kaje: „Mojemu przyjacielowi 
i ukochanemu bratu — autor". 

«Przed piętnastu łaty — dnia 
1 grudnia 1934 r, w Instytucie 
Smolnym rozległ się wystrzał 
najemnego mordercy — Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany ho 
jownik o sprawę Lenina-Stalina, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
i Komitetu Leningradzkiego 
WKP(b), członek Biura Politycz 
nego KC WKP(b). oddany przy- 
jaciel mas pracujących, SER. 
GIUSZ KIROW. ` 

Ogromny ból ogarnał nie tyl- 
ko narody Związku Rādzieckie- 
go, ale również caly międzyna- 
rodowy proletariat, W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, Fran- 
cji i innych krajach odbyły się 
wiere żałobne, poświęcone świet- 
lanej pamięci Kirowa, 

Idea, za którą oddał swe ży- 
cie Sergiusz Kirow, jest nieśmier 
telna. Żyje ona w historycznych 
zwycięstwach narodu radzieckie- 
go, w zwycięstwach krajów de- 
mokracji ludowej. 

Eu 

Przed 15 laty Partia Bolsze- 
wicka uniceftwiła wrogą, impe» 
rialistyczną agenturę dzięk te- 
mu. że zmobilizowała czujność 
całej klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do walki z tą 
agenturą. Do takiej MEL |. czuj- 
ności rewolucyjnej wezwiło calą 
naszą klasę robotniczą i. valy 
polski lud pracnjący — Trzecie 
Plenum KC PZPR, 

Do wzmożenia rewolucyjnej 
czujności " wezwało wszystkie 
partie robotnicze i komunistycz- 
ne Biuro Informacyjne. W uchwa 
łach Biura czytamy: „Biuro In- 
formacyjne uważa, że jednym 
z najważniejszych zadań partii 
komunistycznych i robotniczych 
jest maksymalne zaostrzenie re- 
wolucyjnej cznjności w swych 
szeregach, demaskowanie i wy- 
karczowanie elementów hurżu- 
azyjno - nacjonalistycznych i a=. 
gentów imperializmu, bez wzylęs 
du naggo, jakim sztandarem się 
osłaniają”, Bi -y 

Składając hołd pzmięci Sergiu- 
sza Kirowa — klasa robotnicza 
Polski i całego Świata zdecytło- 
wana jest do końca zrealizować 


rewolucyjte hasło;  WZMÓóC 
CZUJNOŚĆ! 
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II PLENUM PZPR WIELE UWAGI POŚWIĘCIŁO SPRAWOM 
ORGANIZACYJNYM, ULEPSZENIU STYLU PRACE PARTYJNEJ. 
Doświadczenie uczy, że TAM, GDZIE NIE MA ODPOWIEDNIEGO 
| STYŁU PRACY, gdzie organizacje partyjne nie zgłębily istoty sta- 
tutu, gdzie nie rozumieją, że przestrzeganie statutu partyjnego w 
| pracy codziennej, to warunek wcielania w życie linii Partii, tam nat- 


Żadnemu aktywiście nie wolno 
zapominać, że statut naszej Partii 
oparty jest na teorii Lenina-Stalina, 


si się nieuchronnie zrodzić LIBERALIZM I SAMOUSPOKOJENIE 
ŚLEPOTA POLITYCZNA I OPO RTUNIZM. 


nizacje roztapiały się. w! masie. 
Stwarzało to grunt dla wahań opot- 
tunisfyczńnych. Organizacje taxie sta 


na doświadczeniu budowy parti: | wały się słabe ideologicznie i miało 
WKP(b), Żadnemu aktywiście nie | aktywne. POŁY 


wolno zapominać, 
kształtowały się w uporczywej, nie- 
ugiętej walce z oportunizmem, pra= 
wicowością, nacjonalizmem, w wal 
ce ze zdradą w ruehu robotaiczyin. 


że zasady te 


Biuro Organizacyjne zobowiąza- 
ło organizacje partyjne do 


dydatów i członków na zebraniu pod 
stawowej organizacji partyjnej, za- 


Statut PZPR przyjęty na Kon- | miast, jak to było dotychczas, na 
gresie.  Zjednoczeniowym. po | zebraniu óddziałowej organizacji. 
przezwyciężeniu na Fleaum | Zaleciło jednak zaśiegać opinii og- 
Sierpniowym -PPR prawicowego | działowej organizacji partyjnej, 


i nacjonalistycznego odchylenia, 
stał się ważną bronią w walce 
o bolszewicko - leninowski cha- 
rakter naszej Partii, Ściste prze- 
strzeganie przez wszystkie ogni- 
wa partyjne statutu ma donio- 
sie znaczenie w walce o bojową 


r0zpa- 


trywania sprawy przyjmowania kan 
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~i charakteru partii, 


czujność rewolucyjną. 

Statut naszej Partii rozboczyna 
się od słów: „Połska Zjednoczona 
Partia Robotnicza jest ezałowym. 
zorganizowanym oddziałem polskiej 
klasy robotniczej — przodującej si- 
ły narodu polskiego”, 

Co to znaczy? Znaczy to, że człon- 
kami Partii mogą być tylko najbar- 
dziej uświadomione jednostki spo- 
śród robotników, chłopów £ inteli- 
gencji pracującej. Znaczy *0 jedno- 
cześnie, że trzonem Partii są robot- 
nicy, że robotnicy winni stanowić 
przeważającą większość  człu1sków 
Partii. Tylko bowiem proleraviacki 
trzon może „uchronić Partię pized 
obcą burzuazyjną ideologią I drobne 
mieszczańskimi naleciałościami w 
sposobie myślenia i działania. Wyni 
ka z tego, że skład socjalny, tj. sto= 
sunek liczbowy robotników, chłapów 
1 inteligencji nie może być Parti 3- 
bojętny. że organizacje partyjne mu 
szą dbać o to, by robotnicy starb- 
wili w -nich decydującą siłę, Ce- 
chą partii ¡bolszewickiej — stwier- 
dził tow. Bierut na Plenum — o 
czym uczy nas bogate doświadcze- 
nie WKP(b), jest regulowanie wźro- 
stu partii, a nie pozostawienie tej 
sprawy żywiołowości", 

Możnaby zapytać, co ma wspolne- 
go troska,e to. by robotnicy , pra- 
cujący chłopi stanowili przeważa- 


jacą większość w partii ze sprawą | 


czujności rewolucyjnej? Owszamń. nią 
wiele wspólnego. Zapóbiega bowiem 
utracie trzonu prołetariackiego w 
partii. a utrata trzonu proletaviac- 
kiego. prowadzi do oportunizimu, do 
odchyleń w stronę interesów burżu- 
azji, w stronę jej ideologii. Nie zna 
ozy to, oczywiście, że w partij nie 
powinna się znaleźć przodująca in- 
teligencja pracująca. Wręcz odwrot 
nie. Fakt, że pracownicy umysłowi 
coraz bardziej dojrzewają politycz- 
nie i ideologicznie, że mogą być pel 
noprawnymi i aktywnymi członicami 
partii, jest b. pozytywny. 

Chodzi tylko b to, żeby nie zmie- 
jako partii 
roboiniczej. , 


W sprawie tej Biuro Organizacyj- | 


ne. które w specjalnej uchwale u- 
jeto formy realizacji wytycznych 
plenum: stwierdziłó, że: Komitety 
wojewódzkie, powiatowe į miejskie 
winny systematycznie analizować 
wzrost liczebny i skład sog;elny 
swóich organizacji partyjnych, Ro- 
mitety wojewódzkie winny dbać o 
to, by wprowadzić w życie wystycz- 
ne trzeciego Plenum, tj. by tnwa= 
rzysze, przyjmowani do Partiji w ską 
li wojewódzkiej, składali się w 90 
proc z robotników oraz mało- i 
średniorolnych chłopów, a w 19 
proc. z pracowników umysłowych i 
to przede wszystkim z inteligencji 
technicznej, nauczycieli oraz inteli- 
zencji twórczej, 

Ale sprawa składu socjalnego — 
to jedna strona zagadniemia, Ple- 
num zwróciło uwagę na inną, nie 
móiej ważną stronę — na tryb przyj 
mowania do partii, na przestrzega- 
nie zasądy, że w szeregach naszych 
winny się znaleźć najlepsze, najbar 
dziej ofiarńe jednostki. 

ienum skrytykowało praktykę 
części organizacji partyjnych, Ww 
których nie badano poważnie każ- 
dego człowieka, zgłaszającego rhęć 
wstąpienia do partii, nie czytano 
życiorysów. nie rozpatrywano spra- 
wy nowowstępującego na posiedze- 
niu podstawowej organizacji jar- 
tyjnej. a zdarzały -się nawet wy- 
padki przyjmowania nowych człon- 
ków w ich nieobecności. Błędne D7- 
ło również postępowanie komitetów 
powiatowych I miejskich, które nie 
reagowały ma brak czujności podsta- 
'wówych organizacji, lekcewążyły 
sprawę zatwierdzania uchwuł .o 
przyjęciu nowych członków partii, 
gromadząc niejednokrotnie set nie 
zatwierdzonych uchwał, z koniecz= 
mości rozpatrywanych następnie 
„hurtem* i w pośpiechu . | 

Nie sprzyjało to wychowaniu człon 
ków partii w duchu czujności tewo- 
lMucyjnej. 

niektórych organizacji partys- 
nych należała większość załogi. Or- 
anizacje te zatracały swój przodu- 
Jacy charakter. Przewodziły Done 
A fłużciwie samym sobie. Takie orza 


| 


W tym samym czasie gdy w Po- 


| | nę yk | m | 

słatut-niezawodnym orężem 

w walce o bolszewicko -leninowską linię Partii 
Realizacja wytycznych listopadowego Plenum 


Biuro wskazało również potrzebę od- 
bywania zebrań otwartych przy 
przyjmowaniu do partii: Jadno- 
częśnie Biuro Organizacyjne zwró- 
cilo uwagę, że egzekutywy komite- 
tów powiatowych, miejskich 1 dzie! 
nicowych winny na każdym osie- 
dzeniu rozpatrywać określoną ticz- 
bę uchwał podstawowej organizacji 
a przyjęciu do partii, 

Winno się to odbywać w miarę 
możności w obecności sekretarza 
podstawowej organizacji. Biuro zo- 
bowiązało również sekretarza a.ńe- 
go komitetu do osobistego wrzcza- 


nia legitymacji nowym członkom 
Paftii. 
Egzekutywy komitetów powiato- 


wych zobowiązane zostały do poda- 
wania, w razie nie zatwierdzenia 
uchwały, o przyjęciu decyzji tej do 
wiadomości podstawowych »orzani- 
racji partyjnych. 


Masi korespondenci fobryczmi piszą 
Nowy klub racjonalizatorów 


li przedstawiciele nauki z racjonaii- 


litechnice Łódzkiej wspólnie radzi- | zatorami, na terenie naszych zakła- 
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Plany produkcji 


wykonane przed terminem! 


PZPW NE 5 WYKONAŁY PLAN 
ROCZNY 
W dniu 26 listopada br. załoga 
PZPW Nr 5 ukończyła wykonanie 
państwowego planu 
na 1949 rok, 


PRZEMYSŁ JEDW.- GALANTE- 
RYJNY WYKONAŁ ROCZNY 
PLAN 

Dnia 29 Tstopada br., a godz. 
11.00 Przemysł Jedwabniczo-Ga- 
lanteryjny wykonał plan roczny 
na 16 dni przed terminem, pod- 
jętym w zobowiązaniach. 

To osiągnięcie zawdzięczać na- 
leży wypełnieniu zobowiązań po- 
wziętych przez załogi fabryczne, 
dla uczczenia święta PKWN oraz 


Miesiąca  Poxłębienia Przyiażni 
Polsko-Radzieckiej. 
Milezarek 


Koresfondent „Głosu* z PJG 
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Przemysł włókien tykowych 
wypełnia z nadwyżką 
plany oszczędnościowe 
Plan oszczędnościowy przemysłu 
włókien łykowych został na zebra- 
niach załóg fabrycznych uzunełnio- 
ny i podniesiony z 577 do 750 mił. 


zł. Oszczędności, uzyskane na dzicń 
31 października b. r. wyniosły 804.109 


tys. zł czyli, żę plan roczny został 
zrealizowany W 107 PROCENTACH: 

Sukces ten osiągnięto dzięki szero- 
kiemu zastosowaniu pomysłów racjo 
nalizatorskich, rozwojowi współza- 
wodnictwa w oszczędzaniu, zwiększe 
niu dyscypliny pracy i walce z mar- 
notrawstwem surowców oraz matz- 
riałów pomocniczych. Poważue su- 
my zaoszczędzono dzięki zwiększe- 
niu wyprzędu Inu į pakuł w przędzał 
niach przy jednoczesnym zmnicjsze= 
niu procentu odpadków, 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCJI 
Dnia 28 listopada br. o godzinie 


produkcyjnego | 17,01 Wytwórnia Nr 1 Zjednoczenią, 


Energetycznego Okręgu Łódzkiego 
(Elektrownia Łódzka) wykonała 
roczny plan produkcji. 


PRZEDZALNIA PZPB NR 7 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 
"Załoga przędzalni _„Bawełnianej 
siódemki“ wykonała plan roczny w 
dniu 25 listopada, czyli na 10 dni 

przed terminem. 


„Egzekutywy į komitety pod- 
stawowych organizacji — głosi 
uchwała — i nadrzędne instan- 
cje, winny czuwać nad czystoś- 
cią szeregów partyjnych i spraw 
dzać systematycznie czy do ot- 
ganizacji partyjnej nie- przeni- 
knęły ełementy wrogie i dywer- 
syjne (np. „dwójkarze*, defen- 
sywiacy, trockiści, NSZ-owcy 
itp.). Elementy tego rodzaju win 
ny być niezwłocznie usuwune 2 
Partii,” 

Dokładne poznanie i wykonywa- 
nie uchwał Biura Organizacyjnego 
przez wszystkie instancje i cały ax- 
tyw partyjny. to jedno z głównych 
zadań w realizacji wytycznych Ple- 
num listopadowego, we wzmcżeniu 
bojowej czujności 


L. R. 


dów powsfał długo oczekiwany kiub 
racjonalizatorów. 

— Jesteśmy pewni, — mówili na 
inauguracyjnym posiedzeniu kiubu, 
nasi racjonalizatórzy, — Że W ©paär- 
ciu o doświadczenia wcześniej zorza 
niżowanych klubów, w oparciu o po- 
moc i współpracę z przedstawiciela- 
mi nauki. przypadkowy u nas | przez 
nikogo dotąd nie kierowany ruen ra 
cjonalizatorski będzie się teraz po- 
myślnie rozwijał i przyczyni się dð 
polepszenia produkcji zakładów na- 
szej branży zarówno pod względern 
jakości. jak i ilości, 


Stefan Bocheński 


korsspondent fabryczny „Głośu” 
z PZPJ-G Nr 8, 
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CT | 
Mp Li 
Z dwojga złego... 


Przed wojną stał na czele firmy „Sullirm and Cromwell". Ponieważ 
to wam. czytelnicy. zapewne nie wiele mówi, objaśnimy rzecz bliżej: fir- 
ma „Sullivan and Cromwell" ta poważna nowojorska firma „prawnicza. 
Kanciarze i krętacze tej firmy bronili interesów obermughata amerykań- 
skiego Rockefellera, byli „radeami prawnymi* najpotężniejszego banku 
Ameryki „Chase National Bank", który inwestowat olbrzymie kapitały... 
w ludobójcze przedsiębiorstwo Hitlera. 

Po wojnie — za rzadów Harry Trumana — facet poszedł „jeszcze wy- 
żej': zdobył prawo legitymowania się „bezpośrednimi poleceniami i petro- 
mocnictiwami Białego Domu“. Posiadał przecie niebylejakie walory „po 
lityczne” : był mistrzem intrygi i matcho. gorącym zwolennikiem hitleryz 
mu, heroldem haseł ucisku i wojennego hazardu, obrońcą interesów impe 
rializmu amerykańskiego w Niemczech, pupilkiem nowojorskiej. giełdy 
itd. itp- 

I z tego okresu jego „działalności* przypominacie sobie zapeume tę 
fizjognomię drapieżnego sępa. Ukazywała się ona dość często na łamach 
prasy: John Foster Dulles — „pierwszy doradca planu Marschalla* — John 
Foster Dulles — „pionier odbudowy hitlerowskich Niemiec”, a nade wszyst- 
ka — John Foster Dulles — „autor zimnej wojny”. 

Następnie wojowniczy John Foster poszedł. jak wiadomo, w odstatwkę. 
Truman — kontynuuje. zreszta „politykę” b. radcy firmy „Sullicaa and 
Cromwell“ — nie chciał się „kompromitować* osobą jej twórcy. Dulles 
„przycichł”, ale szykował się do nowych sępich lotów, Bądź co bądź w 
1950 rokie odbędą się na terenie USA nowe wybory do Kongresu. Należy 


przeto zawczasu upłasotać się na posadzie senatora, 


Właśnie niedawno odbyły się w N-Yorku wybory na to „wypadowe”* 
stanowisko, Stawał do nich w imienia trumanowców (tzw. partia demo 
kratycznaj — Lehmann, w imieniu „dewey'owców (rzw. partia republikań- 
ska) — Dulles. © takich kandydatach stare przysłowie powiada: — jeden 
wart drugiego. a obaj warci... diabła. Nie można powiedzieć, aby wyborcy 
amerykańscy z terenu Nowego Jorku mieli „duży wybór“. Ale i ta coś zna- 


rewolucyjnej 
przez wszystkich członków naszej 
Partii. 


tiy że 2 


którym tale gorąco występuję Dulles, 


iż nie jest „zimnym draniem*. 


dwojga złego wybrali złego Lehimanna, zamiast gorszego Dullesa. 
Jest to jeszcze jeden dowód, iż hasło wojny, nuwet tej „zimnej“, pod 


nie jest w Ameryce popularne, Oczy: 


wiście. naród umerykański zduje sobie sprawę, że i Lehmann, powtarza- 
jący kłamliice: obiecunki-trumanki wyborcze, także nie jest właściwym czło- 
wiekiem na właściwym miejscu, lecz bądź co bądź — w przeciwstawieniu 
do Johnu Fostera. dla samej, powiedzmy, przyzwaitości wyborczej — udaje, 
Nie przeszkodzi mu to zreszta w braniu 


udziału w „zimnej wojnie”. którą wespół z republikanami prowadzi „demo- 


kratyczny” Truman: 


Niemniej musi sobie zdawać sprawę. iż upudek De- 


ney'a jest niewątpliwym sygnałem ostrzegawczym dla wszystkich amery kan- 
skich podžegacsy wojennych... 


E. Tam. 


1 OIO IIIA 


Konieczne warunki trwałe 


hoprawy 


Kiedy PZPB Nr 21 stanie się: istotnie wzorowym zakładem? 


Tkaliia PZPR Ne 21 jest oddzia- 
łem, trządzonym zupełnie nowocześ- 
nie, Wszystkie krosna są automa- 
tyczne, zastosowano urządzenia kli- 
matyczne, a obecnie zakłada się no- 
woczesne oświetlenie, tzw. lampy ja- 
rzeniowe a k 

Według decyzji Centralnego, Za- 
rządu Przem. Bawelhianego, PZPB 
Nr 21 mają być zakładami wzorco- 
wymi. Do tej pory nie zasługiwały 
na ten tytul, gdyż tkalnia nie wy- 
konywała planów produkcyjnych, 
Już nieraz pisaliśmy o przyczynach 
tego poważnego niedociągnięcia. Do- 
piero w listopadzie po raz pierwszy 
tkalnia wykonała plan zobowiązanio> 
wy w 103,4 proc., a odsetek ekstry 
i primy dochodzi w ostatnim miesią- 
cu do 80 procent, W poprzednich mie 
siącąch tkalnia wykazywałą niską 
jakość produkcji. à; 


ZADANIA EES 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
Na tę poprawę wykonania planów 

ilościowych i jakościowych w PZPB 
Nr 21 wpłynęła przede wszystkim 
żywszu działalność organizacji pod- 
stawowej, której sekretarzem zosta- 
ła niedawno przodowniea pracy i in- 
struktorka tkaczka, tow. Rezpierska. 
Wspólnie z nowym dyrektorem na- 
czemym, tow. Nowakiem, oraz z kie- 
równikiem personalnym - czynią oni 
wszystko dla podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości idęologiez 
nej członków organizacji, Trzeba 
przyznać, że tow. Rozpierska zdzia- 
lala już wiele na swym nowym sta- 
nowisku. Dawny sekretarz sprawo- 
wał jednocześnie funkcję przewodni- 
czącego Rady, nie był więć w stanie 
utrzymywać w porządku wszystkich 
spraw. Tow, Rozpierska w krótkim 
czasie załatwiła sprawę składek par- 
tyjnych, składek na Centralny Dom 


i należności za prasę partyjną. Po 
wołała do życia grupy partyjne i a= 
gitatorów. Otrzymują oni na odpra- 
wach odpowiednie wytyczne oraz 
wskazówki od sekretarza Organiza- 
cji, znaja więc dobrze swe zadania, 

Jednak na wielu odcinkach pozo- 
stało jeszcze sporo do zrobienia. Na- 


jeży nadal wydatnie pracować nad 
naktywnieniem agitatorów i grup 


partyjnych. Dużo też do życzenia pó- 
zostawia przebieg szkolenia partyj- 
nego, obejmującego zbyt małą ilość 
słuchaczy. ość nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności ciągle jeszcze Jest 
zbyt wysoka. 


WIĘCEJ TROSKI 
O JAKOŚĆ PRODUKCJI ; 
Dyrekcja zakładów i organizacja 
podstawowa mają przed sobą poważ- 
ny i odpowiedzialny obowiązek ener- 
gicznej walki o poprawę jakości pro- 
dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią 


Ci, którzy nie zawiodą 
„Czerwone winkiew Oranienbucju 


Wiarogodność wspomnień, które dziś zamieszczamy, wspomnień, ści- 
śle związanych z działalnością komunistów niemieckich, więzionych od 
1933 r. w obozie Oranienburgu, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 
ich jest człowiek, który był bezpośrednio związany z organizacją ko- 
munistyczną, działającą na terenie obożu — obecnie student medycy- 
ny U. Ł., czlonek ZAMP-u, ob. Zenon Szeląg, Potwierdzić je mogą 
wszystkie wymienione w opowiadaniu osoby. Każdy więzień Oranien- 
burga, który nie zasklepiał się wyiącznie w swej niedoli, lecz brał 
udział w życiu społecznym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu- 
nistów z „czerwonymi winklami*, ludzi, których nie załamały wielo- 
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy swych 
przekonaniach, a którzy dziś, dzierżąc w rękach ster rządów Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 
będzie zawsze w jednym szeregu z narodami, miłującymi pokój i spra- 
wiedliwość. 

Ota, co wspomina o niemieckich towarzyszach obozowych kol. Sze- 
ląg, w ciągu 5 lat figurujący w kartotece Oranienburga, jako nr 27504. 


dy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w nim nie- 
mieccy więźniowie - kryminaliści, 
nazywani od znaków na, pasia- 
kach „zielonymi winklami”, Nie 


lat, mieli — mówiac obozowym ję 
zykiem — długi „staż więzienny”. 
Zmali każdy kąt obozu, nie obce 
im były wszelkie metody hitlerow 
ców, Stanowili dla nas: skarbnicę 


trzeba chyba opowiadąć, jak. ob- 
chodzili się oni z nami, jak okrut- 
nie sprawowali swe funkcje blo- 
kowych, sztubowych i „kapol, 
Zbyt *wielu Polaków siedziało w 
obozach, zbyt żywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych tam 
okropności, 


Poznaję 
„czerwone winkle” 


Vpłvnęło spora czasu, zanim za- 
poznawszy się z życiem oboza- 
wym zdołałem spośród więzniów 
odróżniać Niemców, którzy podob- 
nie, jak my, nosili „czerwone win 
kle” Zbliżenie nastąpiło szybko, 
Oni przebywali tutaj już od wielu 


nieocenionych wprost wiadomości, 
rąd i wskazówek. 

Pamietam pierwszą rozmowę zZ 
Hugo Pworznikiem, obecnie prze- 
wodniczącym organizacji lokalnej 
Komunistycznej Partii Niemiec w 
Hamburgu. Był to niejako instruk- 
taż, jak należy żyć, aby przeżyć, 
jak „organizować, jedzenie, w ja- 
ki sposób chronić się”przed nad- 
mierną, wyniszczającą pracą. W 
zamian opowiedziałem mu, co sły- 
chać w Polsce, jak zapatruję się 
na przyszły ustrój Polski, Od wie- 
lu lal zamknięci w obozje komu- 
nisd interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz- 
nych we wszystkich krajach. ` 
Wspólne rozmowy, prowadzone 


ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólna idea; 
którą żyli komuniści, połączyła 
w obozie wszystkich tych ludzi 
mócnyimi więzami przyjażni i bra- 
terstwa, Nie wiadomo nawet, kie- 
dy pod kierownictwem Fritza 
Selbmana (obecnie ministra prze- 
mysłu i handiu rządu Demokraty- 
cznych Niemiec) oraz Waltera En- 
germana (członka tegoż rządu) po 
wstała orqanizacja, zwana „Kame 
radschaftskreis*, która stopniowo 
objęła ogromną część obozu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas, 


który przetrwał obóz; trudną 
wprost dziś wyrazić. W. obliczu 
okropności, © jakich się nawet 


nie śniło, w ustawicznej walce o 
kęs chleba, o łach, o życie, orga- 
nizacja podtrzymywała na duchu, 
kierowała myśl ną inne tory, oczy 


ła harit, wytrzymałości, a qdy 
trzeba było — bohaterstwa śmier- 


ci, 
Pomoc koleżeńska 
ogarnia obóz 

Nasi ludzie powoli przenikali do 
każdego odcinką życia obozowe- 
go. Byli w kuchni, w szpitalu, ma- 
gazynach, aptece, nawet w.biu- 
rach. Dzięki temu mieliśmy zawsze 
wszystkie wiadomości, uzyskali- 
śmy możńość wykradania hitlerow 
čom żywności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze- 
czy równała się cenie życia. Lecz 
„Kameracschafiskreis" działał sta 
le. Stabi, chorzy musieli otrzymy- 
wać lepsze jedzenia, Skazanych 


na śmierć ratowało się przez za- 
mianę numeru więziennego z 
kimś, kto umierał już na rewirze 
(a takich nigdy nie brakowało). 
Chroniło się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbyt wielu więźniów, 
aby SS-ówcy mogli zorientować 
się na tych manipulacjach. 

Dowody pomocy koleżeńskiej 
były do głębi wzruszające, Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W 1942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 
kilku miejscach szczękę, wysa- 
dzone oko. Lekarz SS kazał mnie 
dobić. I tak by się stało, gdyby 
nie zajął się mną kolega, obozo- 
wy Karl Ulig, były funkcjonariusz 
Komunistycznego Związku *Mło- 
dzieży Niemiec. 'Członek organi- 
zacji, zatrudniony w  szpiłalu, 
Franz Zieranek (komunista) oraz 
pracujacy w aptece Hans Rosen- 
berg otrzymali polecenie zaópie- 
kowania się mną, Przebywałem 
nielegalnie w szpitalu -w ciągu 
6 miesięcy. mając unieruchómio- 
ną szczękę. Przez otwór po wybi- 
tych zębach Zieranek karmił mnie 
pomarańczami 1 cytrynami, które 
inni więźniowie wykradali z kanty 
ny'SS*manów. Niema w tym krzty 
przesady jeśli powiem, że ocalenie 
życia zawdzięczam tylko niemiec- 
kim komunistom. 


Potajemnie leczona w szpitalu 
i operowano kolegę Antoniego 
Lewińskiegóo oraz wielu innych, 
których nazwisk już nie pamię- 
tam. 


, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


| 


się obecnie 80 proc. towarów pierw= 
szego gatunku, przeglądając jednak 
tkaniny u brakarzy, mamy pewne 
ząstrzeżenia co do słuszności takiej 
klasyfikacji, Brakarze zbyt wiele 
błedów kładą „na karb“ automatów, 
w ogóle nie wzywając tkaczek do ta- 
błicy. Na nasze pytanie, dlaczego tak 
robią, tłumaczą się brakiem czasu 
oraz brakiem kogoś, kto każdorazo- 
wo zawiedamiałby tkaczki i wołał je 
do brakarni. Nie trzeba chyba wy- 
jaśniać, jak duże znaczenie ma przy- 
wołanie tkaczki do towaru i naoczne 
wytknięcie popelnionych przez nią 
błędów. Wchodzi tutaj w grę spra- 
wa ambicji oraz moment wychowaw= 
czy. Młoda czy stąra tkaczka, zga- 
niona i pouczona, jak należy unikać 
błędu na przyszłość, uważa później 
pilnie, aby go nie popełnić, Wadli- 
we postępowanie brakarzy z PZPB 
Nr 21 sprawia, że wiele tkaczek nie 
przejmuje się jakością produkcji, Na 
wet wolą zapłacić j błędy (na au- 
tomatach za błąd placi się 5 zł z pre 
mii ryczałtowej), niż zatrzymać 
krosna i wypruć pasek lub inny błąd. 
ŚWIADOME BRAKORÓBSTWO 


Przechodząc przez «gie, spostrze* 
gamy właśnie na jednym  krośnie 
szeroki pasek. Zatrzymujemy war- 
sztat. Po chwili nadbiega tkaczka i 
najspokojniej w świecie, chociaż wi- 
dzi błąd, na powrót puszcza krosno 
dalej w ruch, Zapytana, dlaczego nie 
wypruła paska, odpowiada, że pasek 
powstał % winy automatu, ona więc 
nie ma obowiązku usuwać go, Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to stoi przy 
automacie tkaczka, żeby regulować 
jego pracę i usuwać popełnione błę- 
dy. Bardzo źle, że w tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca się uwagi na te 
uchybienia. Szczególnie jest to waąż- 
ne w stosunku do tkaczek młodych, 
w ten sposób uczących się niestaran= 
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy, 

TRZEBA STALE DĄŻYĆ 
DO POPRAWY 

Jeśli PZPR Nr 21 rzeczywiście 
stać się mają zakładami wzotrcovy- 
mi, tkalnia musi osiągnąć odpowie- 
dni poziom i podobnie, jak przędzał- 
nia, która już dawno wykonała plan 
roczny, całkowicie wypełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakościowe, 
Zarówno nowy dyrektor, jak i nowy 
sekretarz organizacji podstawowej, 
muszą czuwać na wszystkich ódcin- 
kach i usprawniać pracę członków or- 
ganizacji podstawowej, Rady Zakła- 
dowej oraz całej załogi. 

Trzeba większą, niż dotychczas, 
uwagę poświęcić sprawie szkolenia 
zawodowego oraz ideologicznego. 
Trzeba koniecznie pouczyć brakarzy, 
że praca ich nie powinna ograniczać 
się tylko do klasyfikacji towarów, 
lecz mieć również na celu wycho- 
wawcze oddziaływanie na tkaczki. 
Wówczas, na pewno obecna poprawa 
utrwali się na stałe, M. S$. 


z r 


Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


T W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 
reteratach | dyskusji uchwalili deklarację Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
dowego, w której określone zostały założenia ideowo - programowe Zjed- 


noczonegó Ruchu Ludowego. Deklarac 


Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
i poniżeniu. 

Ruch Ludowy kształtował swoją 
radykalną postawę w oparciu © rewo 
Jlucyjna, jasną ideologię przodują” 
cych kół klasy robotniczej, w której 
znajdował zawsze wiernego sojusz» 
nika. 

Walkę przeciwko organizowaniu 
się wsi pod sztandarem ludowego ra- 
dykalizmu toczyli polscy obszarnicy 
i fabrykanci przy pomocy rządów 
zaborczych, a potem przy pomocy 
własnego rządu burżuazy nego. „do 
którego wprowadzali przedstawicieli 
chłopskiej burznazji 

Nurt radykalny, żyjący we wszyst 
kich masowych partiach chłopskich 
i organizacjach młodzieżowych, ta- 
mowany naciskiem rządu i prawicor 
wych kierownictw ludowych, wypo- 
wiadał się w swoich wystąpieniach, 
a szczególnie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujących po sobie 
strajkach chłopskich, które są etapa- 
mi. dojrzewania rewolucyjnej świada 
mości mas chłopskich na wsi — są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni- 
czej jednoczącej się wsi, która staje 
do walki o. władzę, o sprawiedliwość 
społeczną. 

lecz dywersja, zaszczepiona przez 
rządy burżuazyjne wgryzła się zbyt 
głęboko, jej zdradliwa ideologia — 
agraryzm — zbyt wiele czyniła Zä- 
metu, tak, że w okresie próby naj- 
cięższej, w walce z hitlerowskim „oku 
pantem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisma „Wola Ludu" znalazła 
swe miejsco we froncie przyszłej Pol 
ski Ludowej. Natomiast poważna 
część szamotała się między rosnącym 
w Bataliongch Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armia Ludo- 
wa walki, a rozkazami kierownictwa 
„Bacha”, coraz mocniej opanowywa” 
nego przez agentów „dwójki” akow- 
skiej, związanej z wywiddem hitle- 
rawskim, 

Tę tragedię wiedzionych na minow 
ce FPechowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk i jego klika po odzyska- 
riu niepodległości przez Polskę. Roż- 
bicie kliki mikołajczykowskiej przez 
zwycięski obóz demokracji z Polską 
Fartią Robotniczą na czele, uratowa- 
ło tysiące oszukiwanych ludowców 
z topieli, w jaką ciągnęli ich agenci 
wioga. 

"W walen 1 pracy odnaleźli swoją 
właściwą droge w sojuszu robotni- 
cze-chłopskim ludowcy, którzy zosta- 
li wyprowadzeni na manowce przez 
Mikołajczyka. Ludzie ci w wystąpie- 
niach lewicy PSL, a nastepnie w 
cdrodzonym PSL zbliżyli się do zało- 
zeń ideologicznych demokracji !udo- 
wej i wnieśli swój pozytywny wkład 
w rozwój naszego Państwa Lutlowe- 
go. 


I. Umacniamy niepo- | 

dległość przez władzę 
ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłopski . 


Władza w rękach ludu pracującego 
— to łundament niepodległości Oj- 
czyzny i godnej, szczęśliwej przyszło 
ści całego narodu polskiego. Władzy 
tej bedziemy strzec jak źrenicy oka 
przed zakusami krajowych i zagra- 
nicznych kapitalistów. 

Władze 4Bio znaczy Rzeczpospoli- 
tą Ludową — zdobyliśmy dzięki So* 
juszowi robotniczo-chłopskiemu, Pol- 
ska nie przestałaby być folwarkiem 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby. nie rozmach rewolucyjny i ja- 
sny program klasy robotniczej — 
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zagrenicz- 
nym. Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizować swojego  postępowego 
programu bez poparcia -ze strony mi- 
lionów pracujących chłopów, Siła 
Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjedns- 
czonej Partii Robotniczej przy czyn- 
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, jako istotnej skła- 
dowej części obozu demokracji ludo- 


„tw tE r” 


wej. 
II. Budujemy front pokoju 
przeciwko imperialistom 


Zwycięstwo demokracji ludowej 
w Polsce i w innych krajach, możli- 
wość spokojnej pracy dla dobra na- 
szych dzieci i naszej Ojczyżny za- 
wdzięczamy Związkowi Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich — po- 
Gtomcy faszyzmu i ostoi pokoju w 
świecie. 

Przykład Związku Radzieckiego i 
jego osiągnięcia budzą wiarę w ma- 
sach ludowych i umacniają nas W 
walce o postęp. Zbrodnicze wysiłki 
kapitalistów amerykańskich i angiel- 


tera, 


ja ta mówi m. ín.: - 


skich, którzy szukając ratunku przed 
kryzysem, pchają Świat 
wojny, rozbijają się o potęgę obozu 
państw rządzonych przez masy lu- 
dowe, stanowiące wielką bratnią ro- 
dzinę, sięgajacą już dziś ad Bałtyku 
aż po Morze Chińskie. 


UI. Budujemy Polskę silną 
— wbrew wichrzycielom 


Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną ~ sprawiedliwością społeczną, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
czesnym rolnictwem, oświatą i kultu- 
ra ludu. Lud polski dumny jest ze 
swej podniesionej z gruzów Warsza« 
wy, zaotanych-. odłogów, .dźwignię- 
tych fabryk, coraz gęstszej sieci tran 
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życie'Plan 6-letni, który zapewni pra 
ce i należyty zarobek milionóowi no- 
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne maszyny i narzedzia produk- 
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chłopów- 
rolników, umożliwi awans społecz- 
ny, pozwoli milionom dzieci chłop- 
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykształcenie. z 

Kapilaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pesiać panikę i odebrać mu wiare 
w swoje siły, Na ich usługi stanał 
Watykan, który tylekroć już razy w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nasze powstania narodowe, który, po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogosławił siepaczy Hi- 
który i dziś jeszcze — dy 
Niemiecka Demokratyczna Republika 
uzņaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju — odwo- 
łuje się do elementów hitlerowskich 
i podnieca ich nadzieją odwetu. 

Wichrzycielom tym  pówiadamy: 
budujeńiy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży- 
wać. wiary chrześcijańskiej dla ob- 
cych Polsce interesów, 


IV. Walczymy z wrogą 
ludowi 
klasą wyzyskiwaczy 


W naszej walce © zbudowanie 
vstroją pełnej sprawiedliwości śpo- 
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
cych się przed nami trudności. 

Musimy. obezwładnić wyzyskiwa+ 
czy i wyrugować z naszego życia ich 
wroga, sabolażową. działalność, skie- 
rowaną przeciwko ludowi. 

Trudności będziemy przezwyciężać, 
rugując z aparatu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując ich 
ludowymi kadrami. Będziemy prowa- 
dzić nieustępliwaą walkę z wrogiem 
przy nieustannej pracy nad tospo- 
darczą 1 kulturalną przebudową Pol- 
ski Ludowej. ~ 

Budujemy Polskę sprawiedliwości 
społecznej „i braterstwa ludu pracy. 
W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę: wszystkim  wyzyskiwaczom, 
spekułującym na handlu, młynar= 
stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak również 
kepitalistom miasteczkowym, żerują- 
cym na ludzie wiejskim, 


V. Idziemy ku Polsce 
— sprawiedliwości 
społecznej 


Tam, gdzie uświadomienie i uspo- 
jecznienie wsi do tego dojrzeje, bę- 
idziemy propagowali spółdzielcze go- 
spodarowanie ziemią i głównymi Środ 
ikami produkcji. W 


JFaszyzacja życia w USA 


Były wiceminister 
USA, John Rogge, opowiada w swej 
książce pt« „Nasze znikające prawa 
obywatelskie, w jaki sposób odbywa 
się przekształcenie Stanów Zjednoczo- 
nych w państwo policyjne. 

Autor cytuje liczne protokóły Þa- 
dań osławionej Komisji Badania Lo- 
jalności,, Komisji badania działalno- 
ści antyamerykańskiej oraz wiele in- 
nych dokumentów. Rogge sam nieje- 
dnokrotnie występował w charakterze 
obrońcy postępowych Amerykanów, 
oskarżonych o „działalność wywroto- 
wą“ Książka pokazuje obraz nagon- 
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie 
chcą się stać posłusznym narzędziem 
w rękach kliki monopolistów z Wall 
Street. Nagonka ta obejmuje miliony 
Amerykanów: od znanych pisarzy, do 
skromnych urzędników państwowych, 
od przywódców partii komunistycznej, 
do zwykłych członków związków za- 
wodowych. Amerykańskie koła rządzą 
ce usiłują stłumić w ten sposób wzra- 
stający opór mas ludowych, zagłiszyć 
protest przeciwko polityce rozpętania 
nowej wojny. i 

Antor przytacza długą listę faktów 
jaskrawego pogwałcenia praw obywa- 
telskich, proces przywódców partii ko 


sprawiedliwości 


spółdzielniach | wydanie utworów najw 


produkcyjnych widzimy urzeczywist- 
nienie ideału twórców i bojowników 
radykalnego ruchu łudowego, Ideału 
wsi, w której zmiknie troska.o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj- 
ną starość, a przez zwiększenie wy- 


do nowej | gajności gleby i odpływ części Jud- 


ności do przemysłu — zniknie zmora 
ciągłego rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie i urowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie- 
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiej pracy i do podniesienia jej 
qedności społecznej, zapewniaiąc jej 
możność coraz szerszego udziału w 
życiu społecznym i kulturainym qro- 
mady, Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiągać awans 
społeczny młodzieży chłopskiej, z 
której wyrasłać będą nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna* 
rzy, nauczycieli, lekarzy i innych spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielczo- 
nej trzeba będzie coraz to więcej. 
Skończy się raz na zawsze haniebna 
tradycja tych czasów, kiedy wykształ 
cony syh chłonski nie miał co robić 
na wsi i wstydził się swojego pocho- 
dzenia. - 

Ideał spółdzielczości produkcyjnej 
będziemy realizować stopniowo, w 
miarę wzrostu uświadomienia mas 
chłopskich. Będziemy go wprowa- 
dzać na zasądzie dóhrowolności, w 
oparciu o bratnią pomoc klasy robot 
niczej i p, pomoc naszego wspólnego, 
robotniezo-chłopskiego państwa, | 


VI. Walczymy o nową 
kulturę i wychowanie 
nowego człowieka 


p" 


Zjednoczony ruch ludowy  dażyć 
będzie do upowszechnienia oświaty 
i kultury. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowó| 
popierać będzie rozwój systematycz- 
nego kształcenia dorosłych oraz Toz- 
wój placówek kulturalno - oświato- 
wych, jak bibliotek, świetlic, tea- 
lrów zawodowych i amałorskich, kin 
rędiofonizację kraju, ażeby jak naj- 
szybciej znieść islniejący jeszcze 
przedział į różnice między wsią i mia 
stem, 


„VII. Tworzymy nowy typ 
działacza ludowego 


, Nie może być u nas miejsca dla tu 
(dzi o niskiej wartości moralnej — 


którzy wysługiwali się sanacji, oku- 
pantowi hitlerowskiemu, a polem fa- 
szystowskiemu podziemiu, nierobów 
z: ustami pełnymi frazesów; posłów 
nie stykających się niqdy z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o swoi 
własną karierę. i; 

Postawa moralna naszych aktywi- 
stów i członków winna kształtować 
się na wzorach tych wymagań, które 
stawia swoim aktywistom i członkom 
Polska Zjedneczona Partia: Robotni- 
cza, Idąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie- 
rów walki o sprawę ludowa i uczy- 
nić zasadą Zjednoczonego Stronnic- 
twa, że ludowiec — to człowiek czy- 
sty moralnie i politycznie. 

Ludowiec, to człowiek, który stara 
się być sam wzorem tego, o co wal- 
czy: człowieka postępu i sprawiedli- 
wości społecznej, 
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Trzeha upłynnić zbędne zapas 
lakłady pracy odrzucą niepotrzebny balast i zwiększą Środki obrotowe 


Obowiązki organizacji partyjnych i rad zakładowych 


Zagadnienie upłynnienia nadmiernych. a zbędnych remanentów w  upłynnić zaledwie około 3 tysięcy p 


| Chłopki -d 


* Š - uk KO: 


przemyśle włókienniczym, jak zresztą i w innych gałęziach naszej 


gospodarki narodówej, wymaga ciągle jeszcze 


szczegółnych starań, 


zarówno ze strony czynnikow administracyjnych — dyrekcji poszcze- 
gólnych zakładów pracy, centralnyrh zarządów i zjednoczeń, zentcal 
* zaopatrzedicwych i handlowych — jak również czynnika społecznego 
-- organizacji partyjnych i rad zakładowych. O wadze tego zagad“ 
nienia świadczy chociażby fakt, że według wykazów, sporządzonych: 
w poszczególnych fabrykach przez kontrolę społeczna i przesłaną da 


Zarządu Głównego Związku Włókniarzy, 


warlość tych remanentów 


w przemyśle włókienniczym wyraża się olbrzymią sumą, wynoszącą 


około 2 miliardów złotych, 
Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie jeszcze z zarządzeniem 


byłego CentralnegosZarządn Przemy- 
słu Wiókienniczego, główną rolę w 
akcji upłynniania remanentów (poza 
remanentami sürówców i maszyn) 
odgrywa Centrala Zaopatrzenia Mā. 
teriałowego Przemysłu  Włoókienni- 
czego. Wysiłek, dokonany przez nią 
w tym zakresie, jest poważny i po- 
ważnie też przedstawiają, się prze- 


„| prówadzone prace organizacyjne, 


„Każdy zakład pracy, po stwierdze- 
niu nadmiernego zapasu tych czy in- 
nych artykułów pomocniczych, obo- 
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|NOWE . KSIAŻKI RADZIECKIE 


Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Literatury Pięknej ukaże się 
w roku bieżącym 5-tomowy zbiór 
dzieł jódnegó z najstarszych pisa- 
rzy radzieckich — Fiodora Gładko- 
wa. 

W serii „Biblioteka powieści ra- 
dzieckiej” ukażą się w roku 1950 
utwory; „Dwaj kapitanowie — W. 
Kawerina, „Samotny żagiel — Ka- 
tajewa, „Szczęście” Pawlenki, 
„Emilian Pugaczow'* — Szyszkowa, 
„Pierwsze porywy“ i „Niezwykłe 
lato“ — K Fiedina i inne. Plan wv- 
dawniczy przewiduje ukazanie się 
ponad 40 utworów w językach róż- 
nych narodów Związku Radzieckie- 
go. o łącznym nakładzie miliona 
egzemplarzy, 

Państwowe Wydawnictwo Lite- 
rackie (Goslitizdat) przystąpi w 
1950 r. do wydania 3-tomowego 
zbioru dzieł znanej pisarki ukraiń- 
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto przez 


Z 
z 


widuje się wydanie antologii i poezji 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- 
skich, bajek narodów Północy, poezji 
Estonii. Prócz tego projektuje "się 


muhistycznej, ogłoszenie wykazu t.zw. 
„organizacji wywrotowych*, którym 
to mianem obdarza się w USA wszyst 
kie organizacje postępowe, uchwalenie 
antyrobotniczej ustawy Tafta—Hart- 
ley'a, zwolnienie z pracy setek urzęd- 
ników państwowych z powodu ich rze 
komej „nielojalności*, proces pracow- 


ników Hollywoodu, inwigilowanie pro: |” 


fesorów i studentów, terror wobec 
Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- 
kudziesieciu faktów tego rodzaju Rog- 
ge pisze: „Wykaz ten mógłbym prze- 
dhiżać w nieskończoność, 

A oto jeden z tysięcy 
badania „lojalności: | 

Przed Komisją badania lojalności 
stanął robotnik stoczni nowojorskiej 
Matson. Bronił go Rogge. 

CZŁONEK KOMISJI BADANIA 
DZIAŁALNOŚCI ANTYAMERYKAŃ- 
SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- 
wiek do związku zawodowego „United 
public workers of America?“ 

MATSON: — Nie, 

CZLONEK KOMISJI: Czy wie pan, 
że związek ten zorganizował wiec pro 
testacyjny przeciwko. ustawie Tafta— 
Hartley'a1' 

MATSON; — Nie. nie wiem. . 

Następnie Matson przyznaje się, że 


przykładów 


ZSRR | 
pisarzy białoruskich, ukraińskich, 


gruzińskich, łotewskich. azerbejdżań 
skich, estońskich i ormiańskich, 


| ROZKWIT KOŁCHOZU 


W Tbilisi na sesjj Rady Naukowej 
Instytutu Historii Akademii Nauk Re- 
publiki Gruzińskiej, czlonek-korespon- 
dont Akademii prof. G. Czytaja, wy- 
glosił referat: „Nowe życie w kołchozie 
wsi Tortiza”. Mieszkańcy tej wsi u- 
czestnicza wspólnie z uczonymi w pra- 
cach sesji. Wieś Tortiza, która słynie 
obecnie jako jedna z najbogatszych w 
rejonie gorijskim, przed 30 laty żyła w 
skrajnej nędzy z powodu stałego braku 
wody dla nawadniania pól. Jedyna wu- 
prawą, jaka się tu udawała, była kuku- 
rydza. 

Już w pierwszym roku powstania koł- 
chozów w rejonie gorijskim, wybudo- 
wańo Kanał Tiripoński, Na dawnym 
pustkowiu zakwitły sady i winnice, uka 


Al zały się plantacje buraka cukrowego, Do 


wai Tortiza zawitał dobrobyt: znikły le- 

pianki, a na ich miejscu wybudowano 

liczne 2-piętrowe domy, otoczone ogro- 
k w 


ybitniejszych dami i sudami. 


był raz z przyjacielem w księgarni, 
w której sprzedawano książki, po- 
święcone problemom pracy, 

CZŁONEK KOMISJI: 
pan kupił? 

MATSON: — Ani jednej. 

CZŁONEK KOMISJI: A pański 
przyjaciel? 

MATSON: — Również nic nie ku- 
BG 19 j h 
Matson przyznaje następnie, iż był 
członkiem klubu literackiego, który 
wydawał i rozpowszechniał książki. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy klub ten 
wydaje również książki Teodora Drei- 
serą? 

MATSON: — Sądzę, że tak. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy był pan 
kiedykolwiek w „Stanley Centre“, 
(kino nowojorskie, w którym wyświe- 
tla się zazwyczaj filmy radzieckie — 
x KŁ): 

MATSON? — Tak, bywam w tym 
kinie. 

CZŁONEK KOMISJI; Czy widział 
pan tam film „Przysięgą'*? 

MATSON: — Nie. Widziałem tam 
obraz „Czarodziejski kwiat”. 
| CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 
daje się pani nieodpowiednie odwie- 
dzanie tego rodzaju kina? 


Ie książek 
. 


wiązany jest natychmiast zawiado- 
mié o tym centralny zarząd i Cen- 
talę Zaopatrzenia. 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę= 
łą wielka liczba wniosków 6 upłyn- 
nienie — około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotycza artykułów, nie mających 
zastosowania w przemyśle włókień= 
niczym, jak i znajdujących się na li- 
ście towarów, stale "dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest najmniejszy kłopot. Wy- 
kaz takich nadmiernych remanentów 
kierowany jest po prostu do wydzia- 
łu handlowego Centrali, Prędzej 
czy później postara się on o przeka 
zanie tych artykułów do miejsca wła 
ściwego zapotrzebowania, 3 


RASJĘ A ES W R 
Nikte rezultaty 
Artykuly spoza listy towarowej 


sprawiaja więcej kłopotu. Meldunęk 
zakiadu pracy o nadmiernej ilości ja- 
siegoś artykułu kierowany jest przez 
Centralę Zaopatrzenia kolejno do 
wszystkich centralnych zarządów i 
zjednoczeń przemysłu włókiennicze- 
go w celu stwierdzenia przez nie 
możliwości zużytkowania danego ar- 
tykułu w podległych im zakładach. 
Jest to słuszny sposób załatwiania, 
wymagający jednak od poszczegól- 
nych zjednoszeń i centralnych zarzą- 
dów wiekszej sprężystości działania, 
Obieg takiego meldunku trwa po- 
wiem przeważnie trzy — cztery mie- 
aice, Wpływa to hamująco na upłyn 
nienie nadmiernych remanentów. 
Dlatego tęż słuszna była podjęta 
przed dwoma niiesiącami inicjatywa 
Centrali Zaopatrzenia wydawania 
specjalnych biuletynów, zawierają- 
cych wykazy artykułów do upłynnie- 
nia, przesyłanych do wszystkich za- 
kladów pracy przemysłu wlókienni- 
czego. Jeśli dany artykuł nie znaj- 
duje w przemyśle włókienniczym za- 
stosowania, wniosek kierowany jest 
do odpowiedniej centrali handlowej. 

Do dnia dzisiejszego” Centrali Za- 
opatrzenia wraz z centralnymi za- 
rzędami i zjednoczeniami udało się 


|——— m z z R MR: 

Przytoczone powyżej badanie prze. 
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro- 
bić, a czego robić nie można. Aby 
uchodzić za „lojalnego'* i nie utrącić 
pracy, nie wolno występować przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta — 
Hartley'a, nie wolno czytać dzieł kla 
syka literatury amerykańskiej, Teo- 
dora Dreisera, wie wolno nawet dopu- 
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
czytali jakiekolwiek książki postępo- 
we, 


Rogge wykazuje, że los milionów 
obywateli amerykańskich zależy od 
samowoli Komisji badania działalno. 
ści antyamerykańskiej i Komisji ba- 
ania lojalności, Podstawą pracy obu 
tych instytucji są donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. Oskarże- 
ni nie są w stanie bronić się, gdyż 
nie wiedzą nawet, o co są oskarżeni. 


Na zakończenie Rogge podkreśla, 
że polityka amerykańską kieruje kli- 
ka monopolistów, że rząd USA składą 
się z agentów Wall Streeż i powiada: 
„Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwiek 
miebezpieczeństwo, to właśnie oni są 
tym niebezpieczeństwem', z 


elegatki na Kongresie Zjednoczenia 
Stronnictw Chłopskich k 
: LERENO EEEE ETE EEEE TTE TEET TETE E a E a a 


y 


zycji. Jest to zbyt mało. Na tenistan 
rzeczy wpływa zarówno wspommianą 
wyżej opieszałość centralnych zat 
dów, jak i szereg innych czynnikó 
Jednym z nich — jęst dziwna i nią 
zrozumiała niechęć że strony niekt 
rych zakładów pracy- do zżaopatr 
wania się w artykuły pochodzą 
z akcji upłynniania * remanentó 
Wola one czerpać te artykuły ze sk 
dów central handłowych, nie doc 
niając najwidoczniej wielkiego ogó 
«opaństwowego gospodarczego zn 
czenia ułatwienia innym zakłada 
pracy pozbycia się przez nie niep 
trzebnych remanentów. Inną piz 
czynę stanowi to, że niektóre zakł 
dy pracy wycofują złożone uprzed 
wnioski « upłynnienie. Obciąża | 
dodatkową praca Centralę Zao 
trzenia i sprawia poważne utrud: 
nia, gdy dany artykuł znalazł już 
bywcę. 

Zapomniane obowiązki 


Jest i odwrotna styena meda 
Wiele zakładów pracy nie zgłosiło d 
tychczas swych nadmiernych remi 
xentów, Do takich fabryk  należ 
PZZPJG w Pubianicach, PZEW 2 
40 w Łodzi, Pabryka» Przyharó 
Tkackich i Wyrobów Metalowych 
Łodzi, Tradno przypuszczać, by 7a 
kłady tę nie mialy nie do upłynnii 
nia. Najwidoczniej dyrekcje zak 
dów, organizacje partyjne oraz I 
dy zakładowe nie doceniają tyd 
spraw. Zdarzają się też wypadki, | 
zakłady nie przedstawiają pełnyć 
wykazów do upłynnienia. Na prz 
kład PZPB w Pabianicach nikogo n 
poinfermowały, że posiadają 20 t 
niepotrzebnego żelaza, PZEB Nr 
w Łodzi nie zameldowały o niep 
trzebnych silnikach elektryczny 
Wydaje się konieczne przeprowadz 
nie kontroli przez organizacje %; 
tyjne i rady zakładowe, czy istni 
jące nadmierne remanenty zosta 
w odpowiedniej instytucji zgłoszoi 

Poważnym utrudnieniem w upły 
nianiu nadmiernych remanentów b 
wa również to, żę wnioski o upły 
nienie nadmiernych renianentów 
przez zakłady pracy niedbale sporzą 
dzone. Bardżo często nie zawiera 
one dokładnych danych 0 rodzaju 
właściwofciach artykułu. Wyma 
to dodatkowego sprawdzania, 3 
kiedy badań laboratoryjnych, 


wpływa ma opóźnienie toku prac 
Sprawnie przeprowadzona akcj 


upłynniania niepotrzebnych i nac 


miernych  remanentów  przyspół 
każdemu zakładowi znaczne sun 


oszczędności i przyczyni się do ot 
mrożenia poważnych środków obr 
towych, Dotychczasowe doświadczę 
nie wykazuje, że wymaga ona pełn 
mohilizącji kierownietw poszczegó 
nych zakładów pracy, centralny 
zarządów i zjednoczeń. © poważny: 
obowiązkach w tym zakresie musz 
pamiętać również organizacje pa 
*tyjne i rady zakładowe. K. 


Na półce z książkami 
NOWOŚCI PAŃSTWOWEGO 
INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 
Nakładem Państwowego lnstyt 

Wydawniczego ukazało się wznowią 

nie „IHistorit Chłopów Polskich” Ale 

ksandra Świętochowskiego. Pierwszy 

powojenne wydanie tej książki «9 

slato całkowicie wyczerpane ju 

przed kilku miesiącami, 

Aczkolwiek stanowisko historioz 
ficzne Święiachowskiego nig moż 
dziś być uznane za słuszne — agrot 
wstrząsającego materialu historyci 
nego zebrany w „Historii Chłopó 
Polskich” czyni z tej książki jedy 
dzieło, które umożliwia w tej chwi 
poznanie historii chłopstwa w okre 
sie pańszczyzny, 

Nakładem Państwowego Instytut 
Wydawniczego ukazało się równię 
V wydanie książki laureata Państw 
wej Nagrody Literackiej, Lucjan 
Rudnickiego pt: „Stare i Nowe 
Fakt ten zasługuje na szczególne pa 
kreślenie, jako największy powojenń 
ny sukces wydawniczy, 


me 
£ 


Wo M MY W" 


"mmm 


u e 


1 grudnia 


Komitet Dzielnicowy. Śródrnieście, 
zawiadamia wszystkich  preicyen- 
tów, że dnia 1. 12. 49 r. odbędzie się 
odprawa. o podzinie 17,30 w iokalu 
przy wl. Piotrkowskiej 53. II bistro. 
Sprawy b. ważne, Obecność «bo- 
—wiązkowa, j 


Uwaga, Dzielnica Śródmiejska! 

w piatek, dnia E ania 19 r, 0 
satine 16.30 odbędzie s ię piser- 
ne. posiedzenie Komisji Szkole 1. awej 
Dzielnicy Śródmiejskiej. 

Członkowie Komisji przysuiują 
sprawozdanie z powierzonych im 

ursów, 

| Prezydium 
Komisji Szkoleniowej 


% 


Na progu planu 6-letniego 
Nowe zadania — nowy styl pracy 
Musimy stworzyć przemysł budowlany 


Roboty w ciągu całego roku. — Ścisłe 
planowanie — Stały rozwój sił wytwórczych 


Jeszcze tylko kilka tygodni pozostało do końca bieżącego roku. 
Za kilka tygodni więc przystąpimy do realizowania Planu 6-letniego, 
który obejmuje w pierwszym rzędzie see inwestycje i budowe 


nictwo: 


Program nowego budownictwa w Polsce na rok 1950 zostal w sto- 


sunku do raku bieżącego zwiększony przeszło dwukrotnie, 
- porcja dotyczy również Łodzi i województwa łódzkiego. 


Ta pro- 
Wykona- 


nie planu na rok 1950 stawia przed naszymi przedsiębiorstwami bu- 
dowlanymi poważne zadania. Toteż już dzisiaj trzeba myśleć o przy- 


gotowaniu wszelkich środków, 
planu, 


BUDOWNICTWO. ZIMOWE. 
Daświadczenia lat ubiegłych wyka- 
załv, że zima jest okresem enobiit 
zującym i dezorqanizującym pracę” 


Zasiłki dla ubezpieczonych 
wypłacane będą bezpośrednio w zakładach pracy 


ki porozumieniu, osiągnięte: 

mu pomiędzy dyrekcją Ubezpieczał 
mi Społecznej w Łodzi, a szeregiem 
zakładów przemysłowych i imsty- 
tacji, począwszy od 10 grudnia br. 
robowę, nołogowe i ro. 

łacane będą ubezpieczo 
bezpośrednio w następujących 
ndach pracy: POCO Zakłady 


4 NOWE PRZEDSZKOLA. 
powstaną w różnych dzielnicach Ło 
dzi. Otrzymają je dzielnice: Stoki, 
Chojny, Bałuty i śródmieście. W 


przedszkolach tych umieszczonych ze 
„stania okolo 500 dzieci. 


| 


c że) =: 3) 


Stoję sobie przy rogu W. Daszyń 
skiego i ul. Ki lińskiego i czekam 
na „czwórkę“, Czekam... Nadcho- 
dzi „jedynka... Jedzie 16-ka.. 
Czwórki wciąż nie ma! 

Doniero jakiś litościwy obywatel 
zagadnął mnie: | 

— Jak można tak długo stać na 
przystanku? Katar pewny! 

— Czekam na „czwórkę“! — 
rzekłem ponuro, 

— Ależ Panie szanowny, „czwór 
ka“ już dwa miesiące temu zlikwi 
dowana! 

— mm 

— No tak! Nie kursuje w ogó- 
le! Ozy pan nie czyta gazet? 

— Owszem, czytam! Ala właśnie 
dwa miesiace temu bylem na urlo 
pie w Głuchołazach, a tamtejsze 
gazety nic o tym nie pisały! 

Na Piotrkowskiej wsiadłem w 
„dwójkę*, gdyż ciwiałem jechać 
na Chojny. Od Placu Niepodległo- 


| ści „dwójka* nagle zawróciła i 


| omknęła do radiostacji, 
W powrotnym kursie dopiero za- 
uważyłem, że pod numerem tram- 


od 


nh 


wajn umieszczona jest tabliczka z 
napisem: „Plac Niepodległości, 


Po kilku jeszcze 1 
niach tego rodzaju ogarnął mnie 
misy. że też ten urlop wypadł 
ko w czasie, kiedy dokonywało się 
tyle zmian w rozkładzie jazdy na 
szych tramwajów! Ale w podobnej 
sytuacji może się znaleźć wiele o- 
náb, bo przecież mie tak łatwo jest 
zapamiętać: oq razu 
tas, 
Przedtem ną przystankach znaj- 
dowały się tabliczki. podające nu 
- mery craz kierunki jazdy tramwa- 
jów i wszystko było w porządku. 
"A teraz? Zmieniono wprawdzie 
tabliczki na nowe, pięknie pomalo- 
| wene, ale cóż z tego? Zarząd Miej 
1 oki obiecywał, że na nowych ^a- 
Mliczkach umieszczona będą rów. 
aie? trasy z podaniem nnmerów 


niepowodze- 


tyle nowych 


tramwajów, ale „obiecanki — ca- 
canki. 

Apeluje więc, proszę Zarządu 
Miejskiego — o spełnienie obiet- 
nicy, Bo maczej błądzi człowiek 

kochanej 


bezradnie w tej nasze 
Łodzi. j j 


Hipolit Smutny 


Komunikacyjne, Elektrownia, Pań 
stwowe Zakłady Lin i Powrozów, 
PZPB Nr 4, PZPB Nr 6, PZPW 
Nr 2. PZPW Nr 4, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, Palństwo- 
we Zakłądy Przemysłu Pończoszni- 
czego Nr 1 oraz PZPDz N? 2. 

Inowacja ta wprowadzona zostaje 
tytułem próby. i 


Łódź w 1950 roku 


NOWE BIBLIOTEKI 


zostaną otwarte w Łodzi. Z dwóch 
korzystać będą dzieci, zaś z pozosta. 
łych dorośli, 


ZAKOSCZENIE BUDOWY 


szkół przy ul. Wólczańskiej i na 
Btokach! Szkoły te pomieszczą ponad 


dwa tysiące Uczniów i uczennić, 


ŚWIETLICE SZKOLNE U 


powstaną we wszystkich szkołach 
podstawowych, w których do tego cza 
su jeszcze ich brak. Przewiduje się: 
uruchomienie około 20 świetiie, 


ROZPOCZĘCIE BUDOWY 


dwóch nowych szkół podstawowych 
w dużej mierze przyczyni się do po 
Ena warunków lokalowych. 


30 NOWYCH WOZów 
TRAMWAJOWYCH 


| przybędzie Łodzi do końca 1950 ro 
ku, Wagony zostaną wyprodukowane 
w stoczni gdańskiej i będą dostarcza 
ne co miesiąc w partiach liczących po 
pięć sztuk. Wagony te asa się od- 
znaczały dużą przelotnością i estetycz 
nym wyglądem zewnętrznymi oraz Te 
wnętrznym. 

| 


Ze Śródmiejskiego 
Ośrodka Zdrowia 


Śródmiejski Ośrodek Zdrowia poda- 
je do wiadomości zainteresowanych, 
że lekarze, wydający opinię w sprawie 
dożywiania dzieci z fraduszów akcji 
socjalnej. ordynują od godziny 15ej 
do 17-ej w Stacjach Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem: przy ul. Nowotki 125, 
Szpitalnej 12, Przędzalnianej 7 72, Na- 
| piórkowskiego 72, Sanockiej 36, Piotr 
kowskiej 113 i Próchnika 11, a w Sta 
cji przy ul. Kilińskiego 94 od 15,30 
do 17,30. p 


Dziś, tj. dnia 1. 12. br, stawią się 


|do rejestracji mężczyźni z terenu RKU 


Łódź-Miasto I (komisariat MO 6, 7, 
8, 9, 10, 15). Rocznik 1907 przy ul. 
Ogrodowej 34 na litery J, K. Rocznik 
|1914 — przy ni. Ciesielskiej 7-0 na 
litery JK. Rocznik 1911 — przy ul. 
Skarbowej 28 na literę K. Rocznik 
1912 — przy ul. Wólczańskiej 251 ną 
litery HR, I, J. Roczuik 1910 — przy 
(ul. Kopernika 46 na literę B. / 

| Z terenn RKU Lódź-Miasto II (ko 
misariat MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 
14). Rocznik 1917 — przy ml. Piotr- 
kowskiej 104 (IV p.) ma litery F, &. 
Rocznik 1918 — przy nl. Armii Lu- 


[dowej 28 ma literę K, Rocznik 1914 


— przy ul. Lokatorskiej 10 na litery 
J, K. Rocznik 1910 — przy nl. Piotr- 
kowskiej 104a (II p.) na litery L, b. 
Rocznik 1907 — przy ul. Piotrkow- 
skiej 104a (III p.) na litery A, B, 
Jutro, tj, duia 2. 12, br. stawią się 
do rejestracji z terenu RKU Lódź — 
Miasto I (komisariat MO. 6, 7, 6. 9, 
| 10, 15), Rocznik 1907 przy ul. 
Ogrodowej 34 ma literę K. Rocznik 
1914 — przy ul. Ciesielskiej 79 na li 
terę K. Rocznik 1911 przy ul. 
Skarbowej 28 na literę R. Rocznik 


| poszukuje 


niezbędnych do urzeczywistnienia 


potencjał produkcyjny . przedsię. 
biorstw budowlanych  Zwalniani na 
„martwy — sezon" wykwalifikowani 
i|pracownicy umieszczali się przeważ- 
mie w fabrykach i innych przedsie 
biorstwach, dających im stałe zatrud 
nienie. Rabotnicy zamiejscowi powra 
cali do swych domostw. 

To niezdrowe zjawisko sprawiała 
każdej wiosny, niezmierne trudności 
przy komplelowaniu niegpędnych za- 
łóg budowlanych. Te utrudnienia za- 
zwyczaj przeciągały się do późnego 
lata. Normalna pracą rozpoczynała 
się W budownictwie ze znacznymi o* 
późnieniami i przy niepełnych zało* 
qach. Có raku musiano szkolić nowe 
kadry fachowców, które jesienią 
lznów rozpływały się w fabrykach. 

Istnieje tylko jeden sposób rozwią 
zania lego problemu: utrzymać zimą 
pełny stan zatrudnienia w przedsię- 
biorstwach budówlanych, a więc hu- 
dować bez wzgledu:na warunki atmo 
sferyczne. W Związku Radzieckim 
wprowadzono już dawno system bu- 
downictwa zimowego. Największe na 
wet mrozy nie stanowią przeszkody 
w mtwowaniu, betonowaniu, wykony* 
waniu wykopów i przy innych pra- 
cach budowlanych. Pozostają tylko 
pewne nieliczne zresztą roboty, jak 
np, krycie dachów lub tynki zewnętrz 
ne, których ze względu na znacznie 
podwyższone koszty, nie opłaci się 
wykonywać. 

Po zapoznaniu się z metodami ra- 
dzieckimi nasi fachowcy budowlani 
uznali, że można je w całej półni za- 
słosować również w Polsce: Postano- 
wione zatem skończyć z sezonowo- 
ścią w budownictwie, Będziemy wzno 
sić domy takż» i zimą. Przyniesie to 
nem dodatkową korzyść — miesiące 
zimowe przestaną być nieprodukcyj- 
nymi dla budowgi 

Przy syslemaW. RA mMzówanej 
całorocznej pracy, zima będzie okre- 
sem szkołenia kadr, co pozwoli przed 
siębiorstwom budowlanym na uzupeł 
nianie wiosną swego slanu załogi, 
Skończy się jeszcze jedna zmora bu 
downictwe — ciągły brak sił facho- 
wych. 


' KONIECZNOŚĆ 
ŚCISŁEGO PLANOWANIA 


Jednak samo budownictwo zimowe 


mie da odpowiednich rezultatów, jeśli. 


nie zostanie połączone ze 
naukowym planowaniem. Łódzkie 
przedsiębiorstwa budowlane otrzy- 
maiy w br. pamiętną nauczkę od 
swych zleceniodawców i inwestorów, 

Niedosterczanie na czas dokitmen- 
facji technicznej, późny napływ zle- 
ceń, wycofywanie zamówień — oto 
ZY ę aeng przyczyny dezorganiza- 
cji nę równego przebiegu robót w 
r. 1949! Przykładami mogłyby służyć 


ścisłym, 


Szefa działu inwestycji 
i wykwalifikowanych pracowników 


do działu inwestycyjnego 


prowa wszystkie obiekty, wznoszone 
Łodzi. 


Rejestracja wojskowa 


1912 — przy w. Wólczańskiej 251 na 
litery J, K. Rocznik 1910 -— przy uw. 
Kopernika 46 na litery B, ©. 


misariat MO 1, 2 8, 4, 5, 11, 12, 13%, 
'14). Rocznik 1917 — przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 (IV p.) na litery G, Ch, 
H, I J. Rocznik 1913 — przy ul, Ar- 
mit Ludowej 28 na litere K. Rocznik 
1914 — przy ul. Lokatorskiej 10 na 
literę K. Rocznik 1010 — przy al, 
Piotrkowskiej 104a (IT p) na literę 
M, Rocznik 1907 przy ul. Piotr- 
kowskiej 104a (III p.) na literę B. 


INWESTORZY MUSZĄ 
DOSTARCZAĆ ZLECEŃ NA CZAS 


W przyszłym roku nie można dopu 
cié do tego: rodzaju braków i utrud- 
cień w nornalnej pracy. Inwestorzy 
muszą na czas dostarczyć zleceń j od 
powiedniej dokumentacji technicznej 
oraz zabezpieczyć dostawę materia- 
łów deficytowych. Wówczas przedsię 
biorstwa budowlane będą mogły do- 
kładnie rozłożyć prace na cały rok. 
Okres zimy będzie można dodatkowo 
wykorzystać na zagospodarowanie 
placów oraz na zwożenie zasu ma- 
teriałów, 

Dokładny plan pracy amori qów 
nież ustalenie zapotrzebowania na ro 
botników oraz równomierne rozłoże- 
nie robót 


W ten sposób skończymy z par- 
tyzantką w łódzkim budownictwie, 
które chcemy przecież przekształ- 
cić w PRZEMYSŁ. A tylko dobrze 
zorganizowany przemysł budowla- 
ny, o stale wzrastającej sile pro- 
dukcyjnej wnożliwi nam całkowi- 
te wypełnienie Planu 6-letniego. 


3 JEGO saań 


|Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


"Zapomniana ulica 


na ulicy naszej 


zapomniano 0 


Chrobrego, ani z żadną iuną. - 


rozmieszczeniem tablic z nazwami ulic. 
> NA A 
pominięto ulice Chrobrego! 


— „Skromna ulica w północnej części miasta — pi 
szą jej mieszkańcy — mająca przed wojna nazwę Chro- 
brego, w czasie okupacji hitlerowskiej zostala przemia- 
nowana na Ścemanstrasse. 
usunięta po wyzwoleniu. 


Tabliczka z tą nazwą została 
Upłynęło 5 lat i do tej pory 
nie ma wcale tabliczki — ani z nazwą 
Zapytujemy, czy w ogóle 
istnieniu naszej ulicy?..*, 


W swoim czasie Miejska Rada Narodowa zleciła od- 
powiedniemu Wydziałowi Zarządu Miejskiego zajęcie się 


Dlaczego więć 


ken, zb l) Aldo» „+dodaj pa 1h cię waż > daj rza ai iaaea pięt: boy narada a aa webowe: 1amatARow> 
= 


W celu usprawnienia komunikacji miejskiej 


dw 


Biura Ubhezpieczalni 
rozpoczynają prace o godz. 8.30 


W związku z pismem prezydenta 
m. Łodzi i uchwałami konferencji “w 
sprawie odciążenia tramwajów w g0- 
dzinach rannych i przesunięcia godzin 
pracy w poszczególnych instytucjach 
— czas pracy w poszczególnych ko 
mórkach biurowych Centrali Uhbezpia 
czalni BSpołęcanej w Łodzi ustalony 


zostaje, przy zachowaniu 42.godz.3- 
nego tygodnia pracy, jak następuje: 
we wszystkie dni, począwszy od dnia 
dzisiejszego, praca rozpoczynać się bę 
dzie o godz, 8,30 rano i trwać będzie 
do godz. 16-ej, z tym, że w soboty 
praca zakończona zostanie o godzinie 
13-ej. 


Dzieci ze szkoły im. „Maigorzaty Fornalskiej 


Nowa uczelnia 


Jest godzina 8-ma rano. W szkole 
im. Małgorzaty Fornalskiej na Ka- 
rolewie jeszcze panuje cisza. Lekcja 
zaczynają się tu o godz. 8.30. 

Zwólna "nadciąga dziątwa. Prze- 
stronne, widne klasy i korytarze roze 
brzmiiewa ją gwarem głosów. Szum 
jest wielki, ale nie słychać tak cha= 
rakterystycznego w szkołach tupania 
butami, mimo, źe dziatwa biegu po 
wszystkich korytarzach. a 

Wszystkie dzieci noszą pantofle i 
bezszelestnie przeb: 'egają po parkieto 
wych posadzkach. Na korytarzach i 
w klasach pełno kwiatów. Szkoła ta 
|przypomina pałac i jest nim w ista- 
Cie. To państewko dzieći robotni- 
czych, które zdobywają bt wiedzę. 

Dzwonek. ‘Rozpoczynają się lekcje. 

* 

W jasnej, ciepłej, EA opalonej 
klusie odbywa się lekcja „Języka pol- 
skiego. 8-a klasa uczy się gramaty- 


kis W T-A dzięci p, ia z ożywieniem 
„adłukigekyswpianinawn 


dachowiec) 
ikształci 


rozprawia o „Placówce Prusa, W dy 
skusji bierze udział cała klasa; 


Spoza drzwi klasy- 6-ej dobiega 
chóralny śpiew. „Tyś się rodził na 
Uialu, a ja u stóp Tatr... Jakżeż nie 
tugć mam tobie, wszak tyś najlep 
szy mój druh!" biegną za nami już 
z oddalenia słowa piosenki, mówią- 
cej o Dz aterstwie broni żołnierza pol. 
skiego i radzieckiego. 

E è * 


Na boisku przed szkoła. podstawo- 


wą Ni 160 hałasy i śmiechy. świeży 
śnieg wpływa: znakomicie na dobry 
humor małych urwisów. Wre walka 
śnieżna, Nauczyciel dyżurny hodi 
po bosku i czuwa, aby dzieci nie 
przebrójy miary w zaple tych igra- 
szek, Komu zimno może wracać do 
Beptej ZU 
a * ` 

w nae klasie dzieci z uwagą 

wpatrują się w nauczycielkę. 
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Plenarne obrady MRN 


Sprawozdanie z działalności poczty. — 
Tydzień Walki z Analfabetyzmem 


Najważniejszym punktem wczo- 
rajszego - pleharnego  posisdzenia 
Miejskiej Rady Narodowej było 
sprawozdanie z działalności Poczty 
w naszym mieście, oraz sprawozda- 
nie pełnomocnika do walki z anal- 
fabetyzmem. 

Zastępca Dyrektora Okręgu Poczł 
i Telegrafów. w Łodzi tow. Biszkow 
ski mówił o osiągnięciach i brakach 
Urzędów Pocztowych. Tele gralicz- 
nych i Urzędu Telefoniczn=ro w ło 
dzi. z i 

Radni, którzy zabierali głos w 
dyskusji, wytknęli szereg błędów w 
pracy Poczty, zwracając uwagę na 
fakty zbyt powolnego oproźniania 
skrzynek pocztowych, wyczekiwa- 
nia całymi tygodniami na naprawę 
telefonu, na wadliwy układ ostat- 
niego spisu abonentów sieci tele- 
foni icznej. opóźnione doręczanie pra 
sy i tp. Przedstawiciele Poczty przy 
jęli uwagi radnych z pełnym zron 
zumieniem, prosząc 0 zgłaszanie 


Z terenu RKU Łódź.Miasto IT (ko. | zh zażaleń do Dyrekcji Poczt 


i Telegrafów w Łodzi. 


Przewodniczący MRN 
drzejak — pełnomocnik 
z analfabetyzmem złożył sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalnoś 
ści Społecznej Komisji do Walki z 
Analfabetyzmem w naszym mmeścia. 
Czynione są obetnie przydotowania 
do „Tygodnia Walki z Analfahetyz- 
mem“, który trwać będzie w dniach 
riki grudnia br, Miasto podzielo- 


tow. A=- 
do walki 


Rosną kądry fachowców budowianych. 


Kursy szkolenia zawodowego przy MPR 


W tych dniach otwarte zostały kur | grudnia zostaną otwarte kursy szkole 


sy szkolenia zawodowego fachowców 
budowlanych przy Miejskim Przedstę- 
biorstwie dowlianym w Łodzi, 
„Kursy obejmują 300 godzin wykła- 
dów i dzielą się ną czeladnicze oraz 
mistrzowskie. Na razie higjchomiono 
kursy szkolenia zawodowego dla mu. 
rarzy, cieśli 1 stolarzy. W “polowie 


Dyr. Państw, Przemysłu Miejscowego 
Województwa Łódzkiego 
Łódź, Piotrkowska 51, tel. 150-50, 256-03 


nia blacharsko-dekarskie, elektromon- 
terskie i inne, W ten sposób MPB 
uzyska nowe kadry dobrych fachow- 
ców. budowlanych. 
Wykłady na kursach rozpoczynają 
5ię rw najbliższy poniedziałek. 
(Jel.) 


[eji ulic, dróg i mostów 


no na 134 rejony, w których będą 
przeprowadzane spisy. Społeczny 
Komitet zaapelował do orzanizącji 
młodzieżowych i kobiecych 3 pomoc 
w PROMOWZSZENY, spisów atalfa- 
betów. 


Radni Benwell "szereg istotnych 
dla samorządu łódzkiego w niosków. 
Postanowiono teren przy ul. Jaro 
sława Dąbrowskiego przekazać Mi- 
nisterstwu Przemysłu Lekkiego na 
budowę w okresie Planu Sześcio- 
letniego nowoczesnego Instytutu 
Włókiennictwa. Jedńamyślnie rów- 
nież postanowiono utworzyć "dwa 
nowe przedsiębiorstwa Miejskie — 


| Miejskie Zakłady Przeniysłu 'Mine- 


ralnego i Miejskie Przedsi ębiorstwo 
Drogowe. MZPM obejmą cegielnie, 
betoniarnie ; kamieniołomy mije 
skie, a MPD całokształt konserwa- 
na terenie 
naszego miasta. 

Następne posiedzenie MRN odbe- 
dzie się wedniu 8 grudnia br. Na 
posiedzeniu tym złoży sprawozdanie 
ze swej działalności Komisja Oświa 
towo = Kulturalna przy MRN. 


Cena drobiu 


Geny drobiu uległy ostatnio poważ- 
nej obniżce, a to dzięki temu, że stan 
pogłowia drobiu w Polsce podniósł się 
do liczby 70 milionów sztuk, Pozwoli 
to zaopatrywać ne wszystkim  chęt- 
nym w drób. 

A więc np.: cena gęsi i kaczek mro 
żonych patroszonych klasa b wynosi 
460 zł za kg. klasa c — 280 zł. za kg., 
nie patroszone klasa b — 568 zł za 
kg, klasa c: — 262 zt: za Kg. 

Kury mrożone patroszone — klasa 
b — 480 zł. za kg. Klasa c — 300 zł. 


za kg. nie patroszone klasa b — 384: 


zł, za kg, klasą © — 270 zł. za kg. 


Indyki mrożone patroszonie klasa b | 


— 630 zł. za kg. klasa c — 410 zł. 

za kg., nie patroszone klasa b — 504 

zł za kg, klasa c — 369 zł. za kg. 
(wu-ha) 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 


zatrudnią natychmiast: 
1) WYKWALIFIKOWANE 


CEROWACZKI 


2) 20-1u WYKWALIFIKOWANYCH TRACZY (czki) 
na krosna kortowe i angielskie (kolorówki) 


3) UCZENNICE na cerowaczki 


Zgłoszenia osabiste przyjmuje Wydział Personady, ul. Nowotki 


Nr 77. 


Way PRL 
å 2237-% 


młode de pokolenia Polski Ludowej 


— Kto wie, w jakiej orzanizacji 
zrzeszeni są wszyscy ludzie pracy? 

— W Związkach Zawodowych! — 
woła cala klasa. 


— Nie wszyscy razem! Proszę 
zgłaszać się pojedyńczo do odpowie 


dzi. 

— Ao co starają się Zwiazki Za- 
wodowe ? 

— O polepszenie warunków pra- 
cy, o to, żeby wszyscy mogli poje- 
chać na wczasy, żeby każdy robot: 
nik mógł kształcić swa dziecko! — 
dzieci są niepoprawne, każ „de chca 
się popisać śwymii wiadomościami. 

— A dzięki czemu można uspraw; 
nić produkcję ? 

„= Dzięki współzawodnictwa 
cy! 

— Moja mamusia jest przodowni: 


pri- 


cą pracy! — z dumą oświadcza mło- 
dy Nowak. 
Widać, 2e klasa uczy się pilnie. 


|Każde z dzieci ma cos-do powiedze: 


mia, wszyscy biorą żywy udział w 
lekcji. i 


a + 
* 


' Te dzieci nie zaznają już nigdy ne 


dzy kapitalistycznego wyzysk. Wy- 


tosng w nowej szkole na światłych 


obywateli swego kraju. 

Polska Ludowa daje im wszelkie 
warunki do nauki; buduje się nowe 
gmachy szkolne, aby wszystkie dzie- 
ci znalazły w nich miejsce. 

Sylwina Wąsak. 


Darta tatto tathadh a A gi hanina 


XI Koncert Synifoniczny 


w Filbarmonii 
Najbliższy koncert symfoniczny Fil 
harmonii w pietek, 
godz. 19.30, przyniesie m. in, pierwsze 
wykonanie Koncertu Fortepianowego 


Tad, Bairda, 21.ietniego kompozytora 


polskiego. Solistą będzię KAZIMIERZ 
SEROCKI. Poza tym w programis 
koncertu: Beethovena: nwerturą ybe- 
onora III". Gablenza: „Zaczarowąne 
jezioro” i koncert na róg i ork, W. 
A. "Mozarta w wykonanin MAKSYMI 
LIANA ZIMOLAGA. Orkiestrą dyry- 
süje WŁODZIMIERZ ORMICKI Ka- 


sa Filharmonii czynna w godz. 10 — 
138 1 17 — 19, 30. 


S Rea aptek 


Disiejszej nocy "dyżnnija następu- 


2215 


jące apteki: 11. „go Listopada 15 — 
Groszkowska, Pabianicka 212 — Ja- 
rzębowski, Jaracza 32 — Krastńska, 


Stalina 50 — Llszczewską, Katna 54 
— Krych, Kopernika Z6 Rytel, 
Piotrkowska 67 — Wagner, PI. Ko- 
ścięlny 8 — Apteka Społeczna Nr 53 


209490024449000400040000404000274004200444444440 
Państwowe Zakłady ` 
Przemysłu Wełnianego Nr 31 
w Zgierzu, ul. 17-g0 Stycznia 43 
zatrudnią natychmiast: 
TORARZY 
ŚLUSARZY 
STOLARZY 
SZLIFIERZY 
BLACHARZY 
ELEKTRYKÓW 
I MURARZY 
Podania i życiorysy przyjmuje 
Wydział Personalny. 
-.220000044440000094000000000003000094000400040. 


Ogłoszenia drobne 


WRO OŃSKI Mieczysław zagubił in 


deks Nr 125 Politechniki Łódzkiej 
Wydział Chemiczny, Zwrot nagro 
Ga, Piotrkowska 86 == „Głos Rü- 
botniczy”, 2216) 


2 grudnia br, 4 
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DEMONSTRACJE 
"BEZROBOTNYCH 
W BYDGOSZCZY 


‘W dniu wczorajszym na Welnia- 
nym Rynku w: Bydgoszczy zgroma- 
dził się olbrzymi tłum  bezrobot- 
nych, którzy. domagali się chleba, 
pracy i opału na zimę. Ponieważ 

+ bezrobotni uformowali wielki pə- 
chód, zamierzając udać się pod ra= 
tusz — konna policja dokonała 
krwawej szarży na tłum, siekąc sza 
blami po głowach kobiety i dzieci” 


J do szpitala. 


Gorliwość policji była zbył wiel- 
ka — stwierdza Głos. Poranny“ 


apie 


Wiele osób zostało przewiezionych 


Co pisała prasa łódzka 1 grudnia 1929 r. 


36-1etniego Franciszka Zielińskie- 
go, którego w stanie ciężkim od- 
wieziono do szpitala. 


SYN FABRYKANTA — KRÓLEM 
ZŁODZIEI 


Syn znanego przemysłowca ` łódz- 
kiego — Erwin. Finke — został a- 
resztówany w gronie szajki” zła- 
dziejski ej. Okazało się, że Erwin 

Finke stał na czele tej, szajki, | która 
miała na swym koncie grube wła- 
mania, napady itp. J 


- gdyż pocięto poważnie. jednego zj 


H * najbardziej szanowanych obywateli 
bydgoskich pana Jana Bielis<ieg0, 
który szedł sobie'spokojnie na cał- 
Kiem już pustej ulicy, 


£ KASIARZE W SZPITALU 


Do biura szpitalnego w Warcie 
zakradlj się kasiarze, którzy po roz 
pruciu kasy acetylenem skradli kil- 
ka tysięcy złotych. oraz kosztownoś- 
ci, należące do chorych. 


* 


WYBUCH U GENTLEM ANA 


w dniu wczorajsz jm w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie- 
ca. Odłainki pokaleczyły poważnie 


4+2044945440900000000000244904040904999 


Y PANSTWOWY WEATR 
/ IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


* Dziś. o godz, 19. 15 komedia Anto- A 
niego Czechowa pt. 3 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


„Wiśniowy sad“ 


"PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 
gada szlifierza Karhana*. 1 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków. Zawodowych ważne,  ' 


_ PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZEC ANY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Ze sportu Z, 


Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 


Piłkarze ręczni na cenzurowanym:.. 


z "naszych związków Spor | sz 


Żatlen 


towych z wyjątkiem 
LOZLA nie przechodził takiego kry- 
zysu, jaki miał miejsce w Łódzkim 
Okręgowym Związku Koszykówki, 


Siatkówki i Szczypiorniaka. Z wybra 
nych osób do władz związku, pozosta 
ły dosłownie 4, na których spoczywa 
ciężar prowadzenia agend. W między- 
czasie zarząd zmuszony był rozwiązać 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZKS3 
za niewywiązywanie się z nałożonych 
ma ten wydział obowiązków, przez 50 
wybitnie ucierpiała praca sportówa w 
okręgu. Nie przeprowadzono Tozgry- 
wek, nie wyłoniono mistrza okręgu w 


iorniaku wskutek czego Łódź 
s była reprezentowana -w spotka, 
niach o wejście do ligi. wszelkie pró 
by zaradzenia złu nie dały pozytyw 
nych reznitatów. , Dzięki wysiłkom 
wspomnianych ŻY działaczy — kry 
zys w LOZKSS-ie został jednak prze 
łamany, a dzięki pomocy finansowej 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
okręg mógł do wykonywania prac ad- 
ministracyjnych zaangażować płatną 
siłę oraz przeznaczyć pokażną kwotą 
na zakupienie niezbędnego sprzętu i 
materiałów — ułatwiających związka- 
wi kontynuowanie systematycznej pra 


NU 


> Zakrzewska,  Kubiakówna, 
|czyk,- Solarzówna, Głażewska, Papro- | 


|nice, a nawet odległy Łowicz. 
jestrowanych jest w związku 700 za- 
wodników, w tym przeszło 250 kopiet. 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki‘, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. A LAO i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16, 


«b h 
AW AA. i 


ADRIA (dla młodzieży ) — Stalina t 
„Zielone lata*— godz. 16, 18, 20.50 


BAŁTYK (Narutowicza '20) SR TE ATR OSA” 
> „Wschodnie zaloty“ — godz. 17, (T raugulia 1) 
19; 21, „Wzywa was Tajmyr“ — komedia 


BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za-| muzyczna (K; Isajewa i A, Galicza. 


>% gubione dni“ — godz. 18, 20.30 Początek 9 godz 19.30. 7 
- GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- f „z 
gram aktualności krajowych p Z8- „LUTNIA" 


Dziś i codziennie o godz. 19. 18 = 
¡Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K, Zellera. ys 


| TEATR LALER „PINOKRIO* TPD 

Codziennie — ` oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i kożlęta“ Gra- 
bow skiego. 


RAK Nr 50* — godz. 11, e, f 
13, 16, 17; 18, 19, 30,21), 
HEL. (dla tnłodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia" I-sza seria — 
godz, 16, 18, 20 
MUŻA (Pabianicka 173) — „Śpie- |; 
; wak nieznany“ — godz. 18, 28 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mł | 


ZKS Chemia - Unia (Łódż) mistrz Polski w siatkówce i szczypiorniaki 
"kobiet na rok 1949, n 


> 


Chociaż na dworze placha... 


Uprzystępnimy młodzieży robotniczej 


| piek ny i zdrowy sport łyżwiarski 


Dnia 2 listopada 1949 r. w lokalu WUKF odbyło się organizacyjne ze- 
branie Łódzkiego Okręgowego Związku Łyżwiarskiego z udziałem dyr, 
WUKF ob. Nonasa, przedstawiciela Polskiego Związku Łyżwiarskiego 0b. 
Staniszewskiego Bol. oraz przedstawicieli Dyr, Okr. Szkolnictwa Zawodo- 
|iwego, ŁKS Włókniarz, KS związkowca Zryw, ZWKS Widzew, * ZWĶĘS 
Welna. 

-Powołany został DOA Zarząd w następującym składzie: . prezes 
Karpow Eugeniusz, sekretarz — Wolska Krystyna, skarbnik — Stein- 
brecher, ref. sportowy — Głażewska. Jadwiga, ref. wyszkoł. j; szybkiej —, 
Przyborowski Adam, ref. wyszkol. j. figurowej — Wolska Krystyna, ref, 
gospodarczy — Michalski Tadensz. Tymczasowa siedziba ŁOŻŁ mieści 

się w lokalu WUKF przy uł. Curie- skłoowskiej 28. y i - 


idoki realizacji, gdyż ośrodek  tódzki 


wu przy ul. Pogonowskiego 82. 


T czenie jest złotem“ — godz, il; 


à 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Gdzieś 
18.80, 20.30 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynńe z pawodu remontu 


S ROMA (Rzgowska £4) - — s Aaa 


da* — godz. :16, 18, 
REKORD (Rzgowska e — „Konik 
4 Garbusek* dla młodzieży godz. 16; 
a: „Sad honorowy* — godź. 18, 20. 
, STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 
tępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
p IT (Bafucki R 3) — „Zawie- | 1 
; — gbdz. 18, 20.30 
` TECZ A (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz, 17, 19,21 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Sza- 
lony lotnik“ — godz. 16, 18, 20 
i WISŁA (Daszyńskiego 1) = „Mił- 
+. czenie jest złotem“ — godz. 16.50, 
18.30, 20.50 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,„Ai 


"a 


m 


w Europie — godz, 16, | 


SALA. „OGNISK. y“ 
Godz. 19.15 „Olimpiada“ artystów 
widowiskowy ch. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) U 
w sobotę, dnia 3 grudnia, o o godz. 
19. 307 „Mój synsi Gergelego. 


Sport łyżwiaiski dzieli się üa dwie 
kategorie: na jazdę szybka i jazdę 
figurowa, Ta ostatnia jest doskona- 
tym odpoczynkiem po pracy i miłą 
rozrywką, a jednocześnie przynosi 
wielkie - korzyści zdrowotne, toteż 
krótka rozmöwa, jaką przeprowadzi- 
liśmy z nowowybraną referentką wy 


Snuengnanonuonnnnmannusununnnnonnnenusunnnuaanganonanananqanounnnsnnnonn” 


Co usłyszymy przęz radio? 


da: 55 (ŁY Sygnał — chwila muzy: 
k ii: 57 Sy ał czasu i hejnał. 12. 04 
Driennik no dniowy. 12.25 Przerwa, 
20 (Ł) Fhwila: muzyki. 18,25 Pro- 


pe dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- 


wa. 14.00 Kronika "ZSRR. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ey „Higiena w 
gospodarstwie domowym“. 14.30 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa, 14, 50 (E) „Spra 
wy naszego miasta”. 14. 55 Jules Mou 
quet —-Sonata op. 15. 15.10 Pieśni 
Roberta Schumanna. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy- 


Audycja: sławno-muzyczna dla aviet 
lie młodzieżówych. 18.00 „Z kraju i 
ze świata”. 18.15 Muzyka ludowa. 
18.40 „Wszechnica Radiowa“ kurs I 
— wykład z cyklu: „Przyroda oży= 
wiona", 19.00 Pogadanka. 19.15 „Ka- 
płan moralności" i „Milioner“ M. Gor 
kiego. 20.00. Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20:55 „Po 
rozmawiajmy”. 21.00 (Ł) Koncert roz 
rywkowy. 21.40 „Niziny“ — kol. ode. 
powieści EF. Orzeszkowej. 22,00 (Ł) 
Rozmowa/o filmie „Ż: sie dla nauki”. 


szkalenitosa jazdy fiqutówej ob. Wol 
ską Krystyną, szczerze nas urado- 
wale. 

Chętnych do nauki jazdy liguro- 
wej mamy już bardzo wielu — mówi 
nam 'ob. Wolska. Przede wszystkim 
garnie się młodzież w wieku szkoł- 
nym. Przychodzą nawet z własnym 
ekwipunkiem, oczywiście takim, ja- 
ki posiadają. „Turty” należą już do 
rzadkości. Przeważają łyżwy” wypro- 
dukowane własnym przemysłem. Naj 
częściej jednak nie nadają się one 
do nauki jazdy figurowej. Ale to, nic, 
sprzęt znajdziemy, grunt, że sport 
len chwycił młodzież. 

_ Jest to młodzież, musimy to dodać 
pd siebie, przeważnie tobotnicza. 


Nowoobrany zarząd ŁOŻE będzie 


miał bardzó wdzięczne pole do dzia+ 
łalności i nie wątpimy, że spełni po- 
kładane w nim nadzieje. 


Trudno przewidzieć. jaką) będzie 
my mieli w lym roku zimą "Otuchy 


Ag że PZESS 


SUKCESY SPORTOWE 


Minio tych przeszkód praca sporto- 
wa w okręgu rozwijała be W hjm 
ciągu pomyślnie, « efektem tej pra 
były trzy mistrzostwa Polski w siat- | 
kówce i koszykówce kobiecej, zdoby- 
te przez Zw. Kl. Sp. Unia - ea. | 
oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
przez koszykarzy ligowych ŁKS Włó- 
kniarz. 

Szereg zawodniczek i zawodników 
naszego okręgu brał udział i jest na 
dal przewidzianych do reprezentacji 
Polski, a mianowicie w koszykówce 
męskiej: Ulatowski, Barszczewski, zy 
liński, Maciejewski, Pawlak, Dowgird. 
W siatkówce i koszykówce kobiecej: 
Kaczmar.- 


tówna, Błażyńska oraz 
męskiej: Frontczak. 


w siatkówce 


W ŁODZI MAMY PONAD 
| 700 PIŁKARZY RECZNYCH 
LOZKSS zrzesza obecnie 14 klų- 
hów, reprezentujących zrzeszenia Zw. 
Zaw. d akademickie. Trzy kluby re- 
prezentuje prowincja: Zgierz, Pabia- 
Zare. 


W'roku bieżącym odbyło się w pil- 
ce ręcznej 360 Spotkań mistrzowskich 
i towarzyskich. Poza tym, związek: 
zorganizował mistrzostwa Polski w pił 


«ce siatkowej kobiet przy udziale 4-ch 


finalistów. ` 
- . 
PROBLEM SZKOLENIA 

"W oparciu o pomoc finansową 
GUKF- u, praca w roku następnym bę | 
dzie mogła pójść po linii szkolenia 
kadr instruktorskich, sędziowskich i 
czołowych zawodników. Podkreślić na 
leży, że ŁOZKSS w tej chwili dyspo 
nuje-12 instruktorami oraz 28 zę-| 
dziami, Liczby te są jednak niewspół 
mierne do potrzeb coraz bardziej roz- 
wijającej się tej gałęzi sportu na te- 
renie okręgu łódzkiego. 
è Problem. szkolenia ma 


wszelkie tyi- 


dysponuje coraz większą ilością sal do 
ćwiczeń. Obecife do dyspozycji pil- 
karzy ręcznych stoją sale Ogniska, 
Spójni w Helenowie, Związkowca Zry 


W okresię letnim związek korzy- 
stać „będzie z terenu, położonego Ww 
śródmieściu i przystosowanego wyłącz 
nie do piłki kg: — boiska. zrzesze 
db marfa Wnii (Piotrkowska 

by pocieszające z tego 
; zmienił dotych- 
czasowy sposób przeprowadzania roz- 
grywek, Tozkładając je zarówno mna 
okres łetńi jak i zimowy. Zapewni to 
utrzymanie w stałej kondycji naszych 
reprezentantów, przęz co w spotka- 
niach międzypaństwowych odnosić bę 
dziemy mogli większe SUKCEEY.. u i 


I SZKÓŁ 
-Do ndziałn w pracy 'ŁOZESS zamie 
rza wciągnąć 'wszystkia koła sporto- 
‘we, zakłady pracy, szkoły i instytucje 
o charakterze ' społecznym. 


l MECZ - 
-Gwardia — Włókniarz 
odwołany... 


dniu dzisiejszym w hali sporto- 


42 8 i Brail — R kt 


FRONTEM DO ŻAKLADÓW PRACY | 


. Nr 380 j 


Sport w ZSRR | 


HEW krajach 
demokracji ludowej 


MOSKWA  (obsł. wł). — W 
Kownie odbył się doroczny. ture 
niej piłki koszykowej radziec- 
"kich r NC nadbałtyckich. 

Wśró uczestniczących drużyn 
znalazło się wielu czołówych ko 
szykarzy radzieckich — człon- | 
ków - reprezentacyjnej kadry 
ZSRR. z Butautasem, Łysowem 
i Kułlamem na czele. 

Turniej drużyn mięski:h wy 
grali reprezentanci Tartu, zwy- 
ci iężając Kowno 41:38 1 Rygę 
46:41. 

W turnieju drużyn żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły repte- 
zontantki Rygi. 

ŁYŻWIARZE ČSR 
PRZED SEZONEM 

PRAGA (obsł. wł). — Łyżwia- 
rze czechosłowaccy w jeździe 
szybkiej przewidują w tym se- 
zonie zimowym ~ udział w czte- 
rech imprezach międżynarodo- 
wych. Będą to: trójmecz w Bu- 
dapeszcie — 1 i 2 stycznia, Z Uu- 
działem Pragi, Wiednia i Buda- 
pesztu; zawody Czechosłowacja 
— Polska — Rumunia — 21 1 22 
lutego w Pradze, udział w mi- 
strzostwach Europy w Helsin- 
kach (415 lutego) oraz udział w 
mistrzostwach Świata (18 i 19 
lutego w Szwecji). 

PONAD 350 TYSIĘCY 
UCZESTNIKÓW BIEGÓW 
NA PRZEŁAJ W R AUNII 
BUKARESZT (obsł, wt.]. — Je- 
„dną z nasbardziej rw pa im- 
prez sportowych w Rumunii by- 
ły, przeprowadzone w. „istopa- 
dzie, jesieńne biegi ma przełaj. 
Na terenie całego kraju uczest- 
niczyłę w nich ponad 356. tys. 

osób. 

Najbardziej liczny udział w im 
ptezie wzieła młodzież bukaresz- 
teńska; w. samej tylko słólicy 
Rumunii stanęło na starcie 24.871 
chłopców i dziewcząt, Liczbą u- 
czestników wyróżniło, się rów- 
nież Cluj, gdzie startowało 9537 
osób oraz Konstanca, w której 
brało udział w biegach. 2938 za- 
wodników 

PIĘŚCIARZE BUKARESZTU 

ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

BUKARESZT (obst: wł). — Dru 
żynowe rozgrywki pieściarskie 
o puchar Ludowej Republiki Ru- 
muńskiej przyniosły - zdecydowa- 
ne zw ycięstwa. pięścidrzom Bu- 
„karesztń, kt tórzy zdobyli łącznie 
|74 pkt. przed drużyną z Cluj — 


GŁOS ” 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- | 
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kp rozrywkowa. 15.55 Skrzynka Pol- 
skiej Kasy Opieki. 16,00 Dziennik po- 
południowy. 1620 (Ł) Aktualności 
l6dzkie, 16,25 (E) „Miłość poety” 
cykl pieśni R. Schumanna. 16,45 (Ł) 
„Chło cy 4 Czechosłowacji piszą do 
nas“ R 00 „Słuchamy muzyki“. 17.35 


Baba i 40 rozbójników” — godz. 
16.30, 18.30, 20,20 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
. S Leg zaloty“ — godz. 16, 


ACHETA „(Zgierska 26) — „Wil. 
cza doły” godz. 16, 18.30, 21, 


dodaje nam jednak to, że włókniarze 
Sz*kuja nam w Łodzi lodówisko na 


22.13 (4.0) Omówienie programu lok.. 
na jutro. 22.15, Koncert rozrywkowy. 


Transmisja do Częchosłowacji: 28.00 toni I 
Ostatnie: tyiadomości. 23.10, Program. hetonte, -tukiei" jakie "posiada Zgierz. 


na jutro, 29,15 Utwory F., Liszta, R. co pozwala przypuszęzać, że. jednak 
Wagnera, H: Berlioza. 24.00 Ząkoń- | trochę lodu będziemy mieli i że tyż- 
szenie audycji i Hymm, wierstwo w. tym «roku -się; ruszy. 


W wej zrzeszenia Włókniarz, miz- 
ło się odbyć towarzyskie spotkanie 
bokserskie pomiędzy ŁKS Włóknia- 
rzem a Gwardią stołeczną. W ostat: 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w termi 
nie późniejszym. 


Wydawca RSW „Prasa” 

Adr. Red.: Łódż, Piowrkowska M, | 
ru-cie piętro. 

Druk, Zakł Graf. RSW „Prasa” || 

Łódź, ul, Żwirki 17, tel. 206-42. Ji 
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służąca za schronisko, duży dzwon 
7 zawieszony na belce, którym zwoływano. zabłąkanych, i słomiane 


Była tu kamienna chata, 


posłanie dla żebraków i wędrowców. Razem z nimi zatrzymali si ię, 
na nocleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 
twarzach, staruszka-żebraczka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę- 
czony podróżnik w porwanej niebieskiej przepasce wiejskiego garn- 
carza. Tybetańczycy przez całą noc przebierali czarne paciorki į sze- 
ptali modlitwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szedł da“, 
leko, z Kalkuty, i szukał drogi do Radżputany, skąd przybyły Le- 
Ja z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu- 
Fat w tym kraju kobietę o nazwisku Batma-Sewani, matka stała 
„śię bielsza od! ryżu, sari zsunęła się jej z ramion. 

— Na Co potrzebna ci ta kobieta — spytała. 

— Znałem jej męża — odpowiedział podróżny. 
ł — Znałeś Insura? Jestem jego żona — powiedziała, — Gdzież 
on jest? t 

— Widziałem go pod Kalkutą.. jeszcze niedawno. : 

Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: — wytrzymać dłużej 
było niemożliwością — usłyszała Lela — ..dwa pułki powstały 
przeciw sahibom.. Insura schwytano... teraz jest w więzieniu... 

—, W więzieniu? — powiedziała matka: i Lelä <nie poznała 
jej głosu. + 

— Tak, grożą mu tortury, „jemu i jeszcze . dwom sipajom... 
Przyrzekłem Insurowi odnależć jego żonę i opowiedzieć.. m 

Lela zapamiętała lekko ochrypły, zakatarzony głos młodego 


podróżnego, jego poda irta kurikę, twarz oszpeconą “ospa i szare 
błyszczące oczy. Nazywał się Czandra-Sing., 

Rano matka podziel iła się z Czandra- -Singiem swoim jedynym, 
pozostałym plackiem ryżowym. 

-= Pójdę tam, gdzie jest mój mąż — powiedziała : 
jeszcze nie jest za późno. 

Zawróciły na wschód i szukały drogi _ do doliny wielkiego 
Gange$u. Szły bardzo szybkó, ale od dnia, w którym Batna usły- 
szała dziwne wieści o mężu, zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 

Tareszcie błękitna woda Gangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni- 
skim, piaszczystym brzegiem wielkiej rzeki: omijały je ciemne ża- 
gle łodzi, płynących z prądem. 

— Prędzej, Lelo! — mówiła matka, — Och. jak wolno idziemy! 

Pewnego razu zanocowały na brzegu, w wilgotnej nizinie t ód 
tego czasu Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febrą. - 

I teraz po długich dniach drogi, Batma leżała bez pamięci 
w szopie Kansamacha. Teraz też, w gorączkowych majaączeniach, 
śpieszyła się, chciała iść jeszcze dalej. 

~ — Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo?... Prędzej, prędzej, może 
go jeszczę: zobaczymy! 2 

- Im bardziej bezwładnę stawało się ciało chorej, tym namięt- 
miej wybuchały jej gorączkowe, 'niezrozumi ałe ma jaczenia. 

— O, jaka daleka jesztze droga.. affeszczęście... nogi się ugi- ' 
Id kJ „ szybciej córeczko, biegnij... Pędżmy... Jeszcze zdążymy 

elol. l 

— Tak, tak — mówiła: Lela, ściska jąc Się WA 

Wkrótce ręce Batmy-Sewani stały się wiotkie i mokre od po- 
tu, gorączka ją opuściła. Batma otworzyła „Oczy. Ta: 

— Spóźniłyśmy się, Lelo! — powiedziała ze śmiertelną udrę- 
ką na twarzy — spóźniłyśmy się, on zginął, 

Ręce_ Batmy opadły bezsilnie. Wzniosła oczy do góry, żrenice 
znieruchomi ały i zaczęły powoli mętnieć. 

Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie językiem 
i kręcił głową, 

— Aj — aj — mówił — umarła. 

Lela npare nad matką bez ruchu. Na odkrytym czole zmar- 


— Może 


lej — wyrążnie rysowały się dwa błękitne paski — znaki bramiś- 
skiej kasty. 
— Braminka? — spytał IKansamach. 
Lela skinęła głową. j 
We dwoje dźwignęli i wynieśli lekkie ciało i położyli w cie- 
nit pod ścianą szopy. 
Kansamach odszedł. 
} Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 
szlakiem, zdjęła na pamiątkę, z jej reki niebieskie szklane bran 
„ soletki, mileząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postata, chwile 
nad matką | poszła przed siebie, 
— Czekaj, dziewczyńko — zatrzymał ją Kans samąch. 
Zaprowadził Lele na werandę. 
Dokąd idziesz? 
Do Kalkuty. 
Tak daleko? — zdziwił się Kansamach, — - Po co? : 
_ — Tam jest mój ojciec — bez namysłu powiedziała dziew= 
czynka, — W więzieniu. Matka kazała mi iść do niego. 
— Czy możesz go uratować ?— spytał Kansamach, 
— Muszę iść — powiedziała psh — - Matka pragnęła dojść I nie 
doszła. Może ja dojdę. 
— Długa to droga — rzekł Kahszmach — Do Kalkuty, aj — 
aj — potrząsnął głową. — Trudno, daleko! 
-Lela milczała.  : i 
— Dam ci ryżu na drogę — powialzia: Kspismachi 
„ Wydostał woreczek i zaczął sypać do niego z miski gotowany 


— Jakiego jesteś pochodzenia? — spytał, jakgdyby przypo- 
minając coś sobie. — Jadłaś osobno, nie z matką? 

Chciał uchylić sari, aby na czole dziewczynki zobaczyć znak 
"kasty, ale Lela cofnęła się ku schodom werandy. 

— Jestem czandała — powiedziała. — Nie dotykaj mne! 

Kansamach cofnał się zdumiony. „Czandała”*? Dziecko z nie» 
dozwolonego małżeństwa? Pozbawione” praw wszystkich kast? 
Czandała!..." 

d. c. n. 
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